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Sprawa ruska.
i i .

Rusini w Galicji są częścią 10-mi- 
ljonowego narodu, który granicami swe- 
mi sięga Donu. Językiem, pismem, o- 
brządkiem i tradycją od nas różny, na­
ród ten posiada wszystko, co do sa­
modzielnego bytu uprawnia, i jeżeli ze­
chciałby kiedy z swojej wolności ko­
rzystać, nikt, a najmniej my, wzbronić 
mu tego nie będziemy mogli, ani śmieli.

Naród ten Rzplta polska srogim u- 
ciskiem i wzgardą trzymała w posłu­
szeństwie- Przez dwa ostatnie wieki 
swego istnienia panowała nad nim że­
lazem, mówiła do niego krwią, sądziła 
go swawolą. Buut, rzeź i zdrada były 
odwetem słabszych. Kiedy my przez 
nich, a oni przez nas w niemoc popadli, 
R osja wzięła na siebie rolę rzeczypo- 

»spolitej i nie mogąc pokonać narodu, 
musi srogo uciskać, aby go utrzymać 
w posłuszeństwie.

Jeźli więc mimo tylowiekowych prze­
śladowań i ucisku, Rusini ani Polakami 
się nie stali, ani Moskalami być nie chcą, 
ale przywiązani do swego języka i tra­
dycji, wierni swoim dążeniom, Rusina­
mi pozostać pragną, jakże nazwać tych, 
którzy drugim zaprzeczają tego, czego 
sobie sami życzą?

Na nieszczęście, mamy dużo takich 
w naszej ojczyźnie, którzy chcą iść 
W przyszłość, ale grzbietem naprzód 
j twarzą odwróceni do przeszłości; są­
dzą o rzeczach i ludziach nie rachując 
się z rzeczywistością; działając, nie 
myślą o następstwach.

Jakież korzyści m ieliśmy z dotych­
czasowego postępowania z R usinam i?

Wewnątrz kraju, który uważaliśmy 
za swoją własność, mieliśmy 10-miljo- 
nowy naród, który nas nienawidził, który 
paraliżował każde nasze działanie, osła­
biał nasze nadzieje, k t ó r y  o b a w i a ł  
s i ę  n a s z ć j  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  nie 
wierzył godłom naszych powstań i na­
szych sztandarów, bo rozumował: że 
jeżeli w niewoli będąc nie uznajemy 
jego celów, gorzej mu będzie, kiedy 
będziemy wolnymi.

Jesteśmy więc o 10 miljonów ludzi 
słabsi, niżbyśmy być powinni *). Przez 
100 lat naszej niewoli nie potrafiliśmy 
porozumieć się z ludem, który ma te 
same cele, potrzeby i tychsamych nie­
przyjaciół; nie potrafiliśmy wynaleść 
drogi równych do równych, czekając, 
aby się stali dobrymi Polakami ci, któ­
rzy przez pięć wieków dobrymi Rusi­
nami być chcieli.

Zamiast ich popierać całemi siłami, 
wzmocnić ich liczbę, łączyć się z nimi 
tam, gdzie razem mieszkamy, przywią­
zać ten naród jako całość do swej oj­
czyzny, stworzyć wroga Moskwie, a so­
bie silnego sojusznika swojej sprawry,

*) Przy liczbach tych trzeba  oczywiście 
p am ię tać , że są one ogólne —  że tak  w 
Polsce ja k  i na Rusi inną m usiałaby być 
liczba tych, którzy m ają dzisiaj istotną 
narodową świadomość. Ale z drugiej stro­
ny trzeba obliczać, jak a  gdzie je s t potęga 
posłuchu i spójności.

druha swojej przyszłości; my w po­
stępowaniu swojem kierujemy się baj­
kami, plotkami, podejrzeniami i niepo­
rozumieniem głupich i lekkomyślnych 
ludzi i wszystko co nas poróżnić mo­
że robimy z taką ochotą, jakby nam 
to postępowanie wielkie korzyści przy­
nieść miało.

Od upadku ojczyzny postępowanie 
rodaków naszych w ziemiach ruskich 
zamieszkałych takie nam przyniosło 
owoce, że Rusini bardziej nam dziś 
nieufają, niżeśmy na to zasłużyli i czują 
do nas więcej nienawiści, niżeśmy im 
złego wyrządzić byli wstanie. Przewi­
nienia jednostek kładziono obustronnie 
na karb złej woli obu narodów; poję­
cia, zapatrywania i namiętności osobi­
ste składano na barki całego spółe- 
czeństwa. Nieporozumienie rosło i zmie­
niło się w opinją ogółu, której nikt 
nie sprawdzał, źródła nie szukał, a 
której skutki zdawały się nie obeho 
dzić nikogo.

Polityka 'państw europejskich 
na Wschodzie.

II.
Polityka gabinetu francuzkiego na wscho­

dzie nie ma jasnego, ściśle określonego ce­
lu; zostawiona jest osobistości ambasadora, 
a nawet po części konsulom. Ztąd też nie 
ma jednolitości w działaniu, zmiana amba­
sadora pociąga zmianę we wszystkich czyn­
nościach. Poprzedni ambasador Moustier 
nie stawiał żadnych planów i projektów, 
twierdząc, iż to jest niepotrzebnćm , gdyż 
nie może wiedzieć co się stanie za tydzień, 
lub miesiąc, a gdy jaki fakt zajdzie, dosyć 
wówczas czasu do działania. Czynność swo­
ją  ograniczał na pilnćin badaniu i śledze­
niu wszelkiego życia i ruchu na wschodzie. 
Następca jego Bourće postawił dziwnego 
rodzaju kombinację, która jest jego ulu- 
bionćm marzeniem.

Przypuszczając, że Turcja wcześnićj lub 
późnići zmuszoną będzie ustąpić z Europy, 
wypada koniecznie coś na jćj miejscu po­
stawić. Uważa on za niemożliwość, aby 
Turcję zastąpiło państwo sławiańskie i g re ­
ckie, albo też jedno z nich z supremacją 
nad drugiem, gdyż te dwa żywioły nieprzy­
jazne sobie wiecznie toczyłyby pomiędzy 
sobą walkę. Aby temu zapobiedz, stawia p. 
Bourće kombinację założenia państwa Or­
miańskiego z nadzieją utrzymania w kar­
bach tak Słowian jak i Greków. Ta dzi­
waczna kombinacja jest tylko wynikiem o- 
sobistego zapatrywania się, a bynajmnićj 
nie jest sta łą  podstawą dyplomacji fran- 
cuzkićj na wschodzie.

Ten sam objaw niezawisłości pojęć poli­
tycznych spotykamy i u konsulów. Każdy 
z nich zapatruje się na sprawy powierzone 
jego zarządowi wyłącznie według wła­
snych pojęć. Inaczćj też być nie może, gdy 
z góry ani przez ministerstwo spraw za­
granicznych, ani przez ambasadę nie ma 
postawionych warunków działania jednoli­
tego, a natomiast wszystko jest zostawione 
gorliwości, sumienności i sprytowi każdego 
konsula w kierowaniu sprawami polityczne- 
mi. Zależność konsulów od ambasadora jest 
bardzo względną; konsulowie co do spraw 
politycznych znoszą się wprost, bezpośre­
dnio z ministerstwem spraw zagranicznych, 
a tylko przesyłają kopją depesz do am ba­
sadora, a nawet służy im prawo w danych 
razach w sprawach ważnych i sekretnych 
pominąć zupełnie ambasadora. Odpowiedzi 
i instrukcje z ministerstwa również tą samą 
drogą nadchodzą wprost do konsula, a tylko 
kopja do ambasadora. W sprawach we­

wnętrznych miejscowych konsulowie odno­
szą się wyłącznie tylko do ambasady.

Skutkiem braku zawisłości i łączności 
w działaniu, dyplomacja francuzka na wscho­
dzie pomimo starań i usiłow ań, nie jest 
w możności, aby silnie wystąpić. To też 
często zdolniejszy, bystrzejszy konsul chcąc 
przyspieszyć swoją karierę doplomatyczną, 
wyszukuje nowe kwestje, przeprowadza je 
systematycznie, podnosi ich znaczenie, a na­
tomiast pomija istniejące, uważając je za 
mnićj ważne jako niebędące jego wymy­
słem.

 * 1 1  --------------

Przegląd tygodniowy.
Przeddzień najrozm aitszych przesileń — 

oto charakterystyka ubiegłego tygodnia. 
W  W iedniu zbliża się niewątpliwie prze­
silenie m inisterjalne, w Paryżu m iniste- 
rja lne napróżno zaprzeczane, bo zależy 
to od dokonywającego się przesilenia wy­
obrażeń w łonie społeczeństw a; w Dalm a­
cji wojenne; w kościele katolickim zasa­
dnicze, dogmatyczne.

W W iedniu nie je s t to więcej tajem ni­
cą ani w ątpliw ością; o przesileniu mini- 
sterjalnem  cały tydzień praw ią już dzien­
niki, a organ m inisterstw a upadającego 
już tylko s ta ra  się upozować bohatersko 
upadających, napom yka już o historji tego 
m inisterstwa, podnosi, że ustąpienie jego 
je s t aktem  m ądrym i szlachetnym i t. p. 
Ministrowie czekają tylko przybycia ce- 
carza i p. Beusta, m ają potem  nastąpić 
ostatnie ceremonje i kilka bilecików od­
ręcznych jeszcze musi ogłosić Wiener Zei- 
tung, zaczynających się od słów: „Mój 
kochany dok torze!“ i comedia finita. Ale 
co się zacznie? Czy początek końca?

We Francji również idzie o odprawę 
dla Rocheforta i niedowarzonych radyka­
łów. Bo, że zasłużyli sobie na dymisję, 
nie podlega wątpliwości. Ruch praw dzi­
wie liberalny brzydzi się tą  d raperją  nę­
dznych i czczych frazesów, ja k ą  go odziali 
w Paryżu przeżyci rewolucjoniści starej 
daty 1848, ja k  Ledru-R ollin  i niedorośli 
do wysokości jego, ani zadania jego nie- 
pojmujący pamfłeciści, ja k  Rochefort. Kto 
im da dymisję w stanowczej chwili p r z e ­
s i l e n i a  l u d o w e g o ?  Bo że przesilenie 
takie nstąpić musi, to  znowu nie podlega 
kwestji.

Na wszelkie ruchy czcze i bezzasadne, 
na wszelkie dążenia i usiłowania, w któ­
rych nie ma prawdy, k tóre z fałszywych 
wychodzą punktów i do fałszywych dążą 
celów, nie m a lepszego lekarstw a, ja k : 
zostawić im wolny bieg, dać im się wy- 
szumieć. Tak w ostatnich dniach robił 
Napoleon w Paryżu z ruchem radykal­
nym — tak  też wobec dążeń i usiłowań 
wiernokonstytucyjnego stronnictwa w Au­
strji postąpił sobie Beust. Napoleon od­
sunął się na chwilę od akcji — na pozór 
zają ł się Suezem i Petersburgiem  — da ł 
się wyszumieć ulicznemu radykalizmowi— 
i jeszcze dziś może odzyskać sternictwo. 
Podobnie uczynił Beust —  przed doktor- 
skiem konsyljum w W iedniu, k tóre chcia­
ło  ostatni z chorą A ustrją zrobić ekspe­
rym ent —  uciekł p. Beust aż nad brzegi 
Nilu — i otóż doktorowie już odstępują 
od chorego i oddają go w inne ręce. Oby 
się ziściło ja k  najprędzej przesilenie na 
polu bitew w D alm acji! Donoszą z W ie­
dnia, że kom enderujący Auersperg ma po­
lecenie postępować oględnie i łagodnie, 
aby umożliwić cesarzowi przyjazd do D al­
macji i ogłoszenie am nestji —  aby zaś po­
wstańcy przyjęli am nestję, trzeba  im dać 
rękojm ię na przyszłość — tą  rękojm ią 
może być tylko upadek dzisiejszego m i­
nisterstwa.

Jeżeli nietrudno odgadnąć przebieg po­
wyższych trzech przesileń, któż przepo­
wiedzieć może, ja k  się skończy przesilenie 
zasadnicze, dogmatyczne, k tóre dzisiaj wa- 
ży się w kościele katolickim . Zewsząd

jad ą  biskupi do Rzymu —  ale różne ich 
usposobienia, różne zapatryw ania na za­
sadnicze kwestje kościelne muszą na so­
borze powszechnym zderzyć się z sobą i 
ostateczną stoczyć walkę. Czy papież je s t 
nieomylnym? czy papież stoi nad sobo­
rem ? czy sobór nad papieżem ? Czy tylko 
w połączeniu papieża ze soborem leży 
rękojm ia nieomylności? Oto są  pytania, 
które dzielą dziś biskupów katolickich i 
które zapow iadają przesilenie moralne 
w łonie kościoła. Jak i przebieg będzie 
owego p rzesilen ia , tego obliczyć jeszcze 
nie można.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Berlin]} 19 listopada.
X X  [ C z y n n o ś c i  k o ł a  p o l s k i e g o ] .  

W czoraj odbyło się posiedzenie ko ła  sej­
mowego polskiego, na którem  z izby p a ­
nów byli obecni pp. hr. Kwilecki, hr. Miel- 
żyński i Ś ląsk i, z izby poselskićj pp. W. 
Breza, Emil Czarliński, Rudolf Czarliński, 
Kantak, K rasicki, Jackow ski, Ju ljan  Za- 
szewski, Łącki, Libelt, Łubieński, Pilarski, 
Sczaniecki, Szułdrzyński, Tokarski, W ierz­
biński i Zakrzewski. Dr. L ibelt jako  p rze­
wodniczący, zagajając posiedzenie zakon- 
statow ał, że nie było żadnego zam iaru 
rozerwania solidarności koła, tej piewszej 
podwaliny, bez której reprezentacja  nasza 
w Berlinie nie m iałaby żadnego znacze­
n ia  i oświadczył, że w liście wystosowa­
nym do Dziennika Poznańskiego zapewni, 
że mylne wieści, krążące pod tym  wzglę­
dem nie m ają podstawy. Z porządku czyn­
ności przystąpiono do wyboru komisji p a r­
lam entarnej na  pierwsze cztery tygodnie. 
W ybrani zostali pp. dr. L ib e lt, K antak i 
dr. Szułdrzyński, na zastępców pp. Emil 
Czarliński i W ierzbiński.

Z pewnego źród ła  mogę wam udzielić 
wiadomości, że przy ^rozprawach] nad bu­
dżetem m inisterstwa oświecenia przemówi 
poseł K a n t a k  ż ą d a j ą c  w y k ł a d u  p o l ­
s k i e g o  d l a  t y c h  g i m n a z j ó w  n a ­
s z y c h ,  w k t ó r y c h  l i c z b a  p o l s k i c h  
u c z n i ó w  j e s t  p r z e w a ż a j ą c ą ,  m ia­
nowicie zaś zażąda tego w ykładu dla no­
wo założonego gimnazjum w Wągrowcu, 
w czysto polskiej okolicy, którem u jednak  
rząd chce narzucić język niem iecki od 
najniższych klas począwszy. Dalej przy 
rozprawach nad budżetem m inisterstwa 
spraw wewnętrznych przemówi dr. L i b e l t  
żądając podniesienia płacy dla tłómaczów 
powiatowych.

W iedeń . [ P r o g r a m  p. G i s k r y ]  po­
dany przez organ jego Maelir. Corsp. brzmi: 

N a r o d o w a  A u s t r j a .
Bez wcielenia się narodowego Die ma 

państwowego bytu. Je s t tylko życie naro­
dowe albo śmierć.

I  a siła  żywotna okazała się zwycięzką 
w walce z panowaniem policji, wojska, 
szlachty j księży.

Jedynie rząd narodowy nie stanie się 
abstrakcyjnym i znajdzie podporę w naro­
dzie z którego wyrósł; do niego lgną wszys­
cy: chłopi, mieszczanie i szlachta, liberalni
i|wstecznicy, katolicy i protestanci. Dla 
tego żywotne państwa mogą się tworzyć 
wyłącznie tylko na podstawach p r z e w a ­
ż a j ą c e g o  n a r o d u ,  k t ó r y  z a r a z e m  
r z ą d z i ć  p r a g n i e .  Kt o  n i e  r z ą d z i ,
b y wa  r z ą d z o n y m .

Konieczność zreorganizowania Austrji na 
podstawie narodowćj nie powinna być 
więcćj wątpliwą. Nie trzeba się nawet oglą-| 
dać na czasy Metternicha, Bacha lub Schmer- 
linga, wystarczy doświadczenie trzech osta­
tnich lat, by się przekonać, jak można dojść 
do skutku.

Gdy w r. 1866 Belcredi panowanie Sło­
wian chciał ustalić, musiał uciskać Niem­

ców. Skoro ci ucisk poczuli, podnieśli się 
po raz pierwszy i ich było zwycięstwo.

Zwycięstwo to, chociaż podpierane libe­
ralizmem było czysto narodowćm, ale się­
gało tylko do Litawy; tu  trzeba było się 
wstrzymać i z narodowością zwycięzką po 
drugićj stronie, która już nawet wyprze­
dzać zaczęła, zawrzeć ugodę.

Odtąd spoczywał ruch niemiecko-naro- 
dowy; resztę zostawiono o ile możności 
zasadniczemu i bezstronnemu rządowi, który 
niestety mało zyskuje poparcia. Wolno- 
myślne ustawy służą więcćj zabiegliwszśj 
opozycji, jak Niemcom, którzy są u steru 
a przecież rządzić nie mogą.

P o n o w n y  u c i s k  N i e m c ó w  p r z e z  
o p o z y c j ą ,  powoduje ich do dalszego na­
rodowego kroku a to do przeprowadzenia 
bezpośrednich wyborów, przez co ściślśj 
połączeni a od przeciwników niezawiślejsi 
do rządzenia pochopnymi się staną. Praw­
dopodobne udanie się tego kroku, dla k tó­
rego na wszystko odważyć się trzeba", do­
wodzi ponownie przewagi Niemców w kra­
jach dziedzicznych i prawa ich do pano­
wania narodowego.

Ten postęp jest znowu tylko owocem 
zabiegliwości narodowćj, jest niejako zapu­
szczeniem potężnego korzenia, na którym, 
spodziewać się należy, silny pień wyrośnie.

By j e d n a k  p i ę k n a  t a  n a d z i e j a  
s p e ł n i ć  s i ę  m o g ł a ,  t r z e b a  w y ł ą c z e ­
n i e  P o l a k ó w  z n a s z ć j  r a d y  p a ń s t w a  
u z n a ć  z a  b e z w a r u n k o w o  k o n i e c z n e .  
Tylko przez mieszkańców niemieckich dzie­
dzicznych krajów obesłana rada państwa 
może niemiecki wydać odgłos. Jako nie­
sforna, pomięszana reprezentacja, nigdy 
dorównać nie może węgierskiemu sejmowi 
i nie zyska nigdy tego narodowego popar­
cia, bez jakiego obejść się nie może. Czas 
już by Polacy i Niemcy wystąpili z nie­
mocy, jak ą  siamski byt ich z sobą przy­
nosi. Żądanie takiego rozdziału tćm więcćj 
jest uprawnionein, ile, że już szczęśliwie 
dokonaną została operacja oddzielenia trze ­
ciego brata.

Niemcy potrzebują w krajach dziedzicz­
nych zupełnćj samoistności, b y  o s w o b o ­
dź o nć  in r a m  i e n i  e m z g n i e ś ć  s z c z e ­
py,  k t ó r e  m i ę d z y  n i m i  j a k  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i e  p r z e d n i e  s t r a ż e  s i ę  z a ­
c h o w u j ą ,  osuszyć bagno zanieczyszcza 
jące ich ziemię, t r u ją c e  ich powietrze.

N i e m c y  n i e  m o g ą  w k r a j a c h  d z i e ­
d z i c z n y c h  o p o z y c j i  n i c  o f i a r o w a ć ,  
p r ó c z  — wa l k i .

Obawa, że ta  droga odłączenia się od 
Polaków powiedzie do federacji szczepów 
i ugodnych rokowań, jest niedorzeczną, 
Owszem, dać Polakom samoistneść, by już 
żadnych ugód nie było potrzeba a Niemcy 
niech swoją zatrzymają. Wtenczas 8 milj. 
Niemców stanie przeciw 6 milj. Słowian, 
wtenczas przeważająca większość niemiecka 
będzie m iała prawo zwalczać naturalnych 
swych nieprzyjaciół, przybyszów na ziemi 
niemieckićj.

D la  c z e g ó ż  m a j ą  N i e m c y  p o d wó j  
n i e  b e z n a d z i e j n ą  t o c z y ć  w a l k ę  z 
C z e c h a m i  i P o l a k a m i  z a r a z e m ,  kie­
dy zniemczenie Polaków żadnćj im nie 
przyniesie korzyści, k i e d y  ze  w z g l ę d u  
na  t e r y t o r j u m  p o l s k i e  n a w e t  p r a ­
wa  do  t e g o  n i e  m a j ą ,  podczas gdy po­
kój z nimi i przyjazne stósunki sowicie 
wynagrodzą postradane korzyści jednoli­
tego ustawodawstwa.

Każda ugoda z Czechami, Słoweńcami 
i t. d. byłaby tylko beznadziejnćm ofiaro­
waniem samego siebie, podczas gdy od­
dzielenie krajów dziedzicznych od Galicji 
i Bukowiny wcale ofiar nie wymaga, bę­
dzie tylko porzuceniem stanowiska, które 
się utrzymać nie d a , a Polakom i Niem­
com najważniejsze wróci dobro, bo wol­
ność narodową.

Należyż jeszcze tracić czas drogocenny? 
Żywioł polityczny, z jakiego się tylko 

wyjątkowo w ciągu długich, szczęśliwych

lat państwa wytwarzały, niech co najprę- 
dzćj zleje się z żywiołem narodowym, któ­
ry wszędzie i aż do najnowszych czasów 
zwycięzkim się okazał. Powodem zdecydo­
wania się do rozdziału jest kwestja bez­
pośrednich wyborów, którym się narodowo- 
uprawnieni Polacy stanowczo sprzeciwiają. 
Czas więc zawrzeć pokój z Polakami jak  
niegdyś z W ęgram i, by przezto pozyskać 
i ustalić wolność narodow ą, jak  przez u- 
godę z Węgrami zdobyto i ustalono wol­
ność polityczną. Galicja niech będzie ojczy­
zną dla Słowian, kraje dziedziczne dla 
Niemców. “

Podajemy poniżćj ocenienie tego progra­
mu przez czeskie dzienniki, gdyż wyświe­
ca ono najlepićj p o d s t ę p  w nim zawarty —  
Timeo Danaos. Delegacja galicyjska niechaj 
się ma na baczności —niechaj rozważy, że 
według tego programu ona właśnie m iała­
by służyć jako taran, nie przeciw centra­
lizmowi, ale przeciw Czechom. Lub może 
pp. Niemcy całkiem nas chcą od rajchs- 
ratu  uwolnić? daj Boże]

Tgblt pądaje wiadomość, że dr. Berger 
w każdym razie poda się do dymisji — że 
zastąpi go może dr. Herbst, a jego miej­
sce zajmie dr. Unger. Zmiany te nie mia­
łyby żadnego zasadniczego znaczenia.

Narady nad zarysem mowy tronowćj 
miały być bardzo burzliwe. Rajchsrat zo­
stanie zwołany między 6 a 12 grudnia.

Kilkunastu posłów z Rechbauerem na 
czele m ają postawić wniosek o rozbrojenie.

— [Z D a lm a c j i ] .  Serbski Naród dzien­
nik wychodzący w Nowym Sadzie pisze
0 postępowaniu rządu w Dalm acji:

„W Austrji pojawiły się rzeczy przypo­
minające nam czasy Atyli i  Dżengiskana. 
Postępowanie z Rumunami w Siedmio­
grodzie a  w Dalmacji z powstańcami 
świadczy, że barbarzyństw o nie zaginęło 
jeszcze w Europie. W Dalmacji walczą 
na wzór Tam erlana i „bicza bożego" A- 
tyli. Kto w Europie usłyszy, że wojsko 
austrjackie w Kotarskiem  do bezbronnych 
kobiet strzela, k tóre na pobojowisku po­
ległych zb iera ją , tego groza przejm ie i 
zdawać mu się będzie, że Pizzaro i Kor- 
tez zm artw ychw stali Oj wy panowie wie­
deńscy! zebraliście wojsko przeciw Kota- 
rzańcom , by im oświatę waszą ołowiane- 
mi kulam i w głowy pow bijać, wystawili­
ście szubienice i posłaliście katów, by im 
na zawsze wryć w pam ięć waszą przyjaźń
1 ojcowską pieczę o równouprawnienie."

Dzienniki serbskie oburzają się na de­
nuncjacje urzędow e, że serbskie wpływy 
powstańców podżegały.

Przytaczam y tu  ustęp z belgradzkiego 
półurzędowego dziennika Jedinstw: „Za­
zwyczaj przypisują organa słabych rzą­
dów obcym wpływom złe skutki złego za­
rządu, ale bardzo nas zastanawia, że za­
rządca prowincji wielkiego m ocarstwa do 
takich  się środków ucieka. Z drugiej 
strony nie byłoby może zupełnie bezza- 
sadnem, gdyby się w krajach zam ieszka­
łych przez naszą ludność pewne zagrani- 
czne'insynuacje pokazały, wtenczas jednak  
nie możnaby się skarżyć na Serbo-słowian *

W sprawie burm istrza z Rizano Jova- 
nowicza, donoszą: że tenże spotkawszy 
w Rizano chłopów, którzy m uły swe na 
usługi rządu  oddali, m iał do nich powie­
dzieć: „Toż i wy przychodzicie, by b ra ­
ciom naszym szkodzić!“ Te słow a, do­
niesione wyższym władzom, m iały być po­
wodem jego uwięzienia.

W edług doniesień telegraficznych z d. 
19 b. m. walczył w wąwozie przy Han 
pułk arcyks. A lbrechta od godz. 11 zrana 
do gpdz. 9 wieczór. Prócz zabitych od­
szukano w nocy 27 rannych.

Zanosi się znowu na jak iś  tajny ale 
;łęboko obmyślany plan  kam panji a  la  
lenedek, którego świetne skutki n a tu ra l­

nie dopiero w końcu się okażą. D otąd 
przynajmniej cel poruszeń wojskowych nie 
zawsze je s t dość zrozumiałym. Praw ie już

S T O  DJABŁOW .
M o z a j k a  

z czasów czteroletniego sejm u
przez

J. I. Kraszewskiego.
T o m  I.

(Ciąg dalszy.)

Powoli reszta gości rozeszła się w mil­
czeniu. Służba usunęła się, w pustej salce 
został Metlica, który biegał jakby  szukał 
co zgnieść i połamać... rozp łakana m atka 
i przerażony Konstanty. Olbrzym p ił z ce­
bra  wodę, aby pożar trawiący go ugasić 
i ciskał wiadro o posadzkę... t łu k ł co 
w ziął w rę k ę . Konstanty ledwie powolnie 
skłoni ć go potrafił,* ażeby usiadł i jaśniej 
mu przygodę opowiedział. ^

—  Co ja  ci mam mowie, - -  ryknął oj­
ciec. ■— W szystko się zamyka w tych kilku 
słow ach: Niema Julki! a gdyby dziś wy­
padek mi ją  powrócił, już nigdy Ju lk i nie 
będzie. Przywlecze się Jo  domu istota 
obca, k tó rą  zwalało dotknięcie zbrodnia- 
rzy... której ja  nie uznam za dziecko m o­
ja... Po co mi dziś starać się o byt, o 
przyszłość, na co pracować? dla kogo?..

Cóż było odpowiedzieć ojcu rozżalo­
nemu?..

— Byliśmy ślepi, — mówił Metlica, — 
ąle któżby się m ógł spodziewać, ażeby

niepoczciwy złodziej porw ał się na tę  
istotę niew inną, u fną , k tó rą  tak  łatwo 
oszukać kyło?.. Ju lk a  chodziła sam a do 
kościoła... tu  włóczyło się do tego obrzy­
dłego trak tjeru , który je s t przyczyną ca­
łego nieszczęścia... ludzi tylu... nie pilno­
waliśmy dziecka. Któż zresztą od rabusia 
i zdrajcy dopilnuje i kto tych paniczów 
przeniknie sztuk i?  Oni to  m ają we krwi 
i tradycji... Czemżeby żyli, gdybyśmy im 
za pastwę nie służyli?..

W estchnął i zap łakał stary.
— 1 dz iś , _  rz e k ł, -  Ju lka  się wy­

brała  na nieszpory i przechadzkę, m atka 
dla niezdrowia, została  w domu, nie do­
myślaliśmy się nic, ty le razy chodziła i 
powracała. Ale dziś i wieczór późny n ad ­
szedł i noc, a je j nie było z powrotem .. 
pobiegłem ja , m atka, słudzy, kto żył na 
wszystkie strony, a nikt z nas nie dopa­
trzył, że w je j koszyczku od roboty le­
żała  karteczka.... W ytępić to wilków sta ­
do! —  zakrzyknął pięścią tłukąc  w stó ł 
Metlica.

— Gdzie je s t ta  kartka?  — zerw ał się 
Konstanty. Grzegorz wskazał mu pokój 
sąsiedni. W istocie znalazł pom ięty świ­
stek  ręką  biednej dziewczyny zapisany. 
B rzm iał on jak  następuje:

„Kochani rodzice! Przebaczcie m i, 
idę za głosem mojego przeznaczenia, 
kocham... muszę się z ulubionym p o łą ­
czyć. Nie przeklinajcie mnie. On m i , 
poprzysiągł miłość i jak  tylko ro d z in a1 
jego da się przebłagać, weźmiemy ślub... 
Zam iast wstydu przyniosę wam pocie­

chę, gdyż przyszły mój mąż je s t boga­
ty i rodzina jego do najświetniejszych 
należy. Ściskam nogi wasze błagając o 
przebaczenie... nie obawiajcie s ię , po­
legam na najszlachetniejszem  sercu, j a ­
kie biło pod słońcem... W asza na wieki 
przywiązana córka Ju lja .“
L ist ten  jakby przepisany z francuskie­

go rom ansu świadczył o staranności wy­
chowania panny Ju lji i o dobrej wierze, 
z jak ą  nieszczęśliwa uwieść się dała. Obu­
rzenie Konstantego równało się rodziciel­
skiemu, ale więcej nad nich m iał przy­
tomności.

— Słuchaj, rzek ł do Metlicy, — mów 
sobie co chcesz, a córki szukać potrzeba... 
Wiesz sam najlepiej, te  na policję naszą 
spuszczać się niem a co. Jest doskonała 
policja pruska, moskiewska, ale my swo­
jej nie mamy. I rz e b a  zawołać Hirsza i 
nie tracąc czasu...

Metlica nie mówiąc słowa, rzucił ręką 
jakby mu milczeniem odpowiedział:

—  Rob sobie co chcesz.
Konstanty pobiegł i znalazł Hirsza, któ

ry będąc pewien, że się bez niego nie 
obejdzie, ze swym daszkiem  zielonym i 
laską w ręku czekał dawno w kredensie. 
Żyd był tak spokojny i zimnej krwi, jakby 
szło o skradzionych łyżek parę.

W stał powoli z powagą na w id o k  m ło­
dego kniazia, uchylił jarm ułkę i czekał.

_  Panie Hirsz, — zawołał Konstanty,— 
jeden  ty na siad  tego złoczyńcy napro­
wadzić możesz... widzisz rozpacz tych ro ­
dziców, jesteś sam ojcem.

— Z przeproszeniem , mam o n u k i , — 
szepnął Izraelita.

— Zlituj się nad nieszczęsliwemi.
— A co tu  proszę księcia robić? — za­

pytał żyd, — to je s t prawda, że ja  mogę 
wiedzieć przez swoich o wszystkich z ło ­
dziejach, którzy k radną srebro i garde­
robę, ale kto dojdzie takiego, co kradnie 
dziewczęta? Gdzie jego szukać? to  może 
być, bez urazy, jak i książę, albo graf, bo 
oni są na tę  zwierzynę najłakom si.., a co 
z niemi począć? Co biedny żydek może 
przeciwko nim?..

— Ale dośledźcie tylko... reszta do nas 
należy...

Hirsz głową kiwał.
A dlaczego rodzice nie patrzali, kto 

tu  chodził? i gdzie ona się wymykała?
Zbliżył się do księcia i szepnął mu na 

ucho:
. ~ Kto ją  w ykradł? ja  m ilczę, ale to 

nie je s t żadna tajemnica... i nic nie po­
może wiedzieć o tern. Ja  wiem jego n a ­
zwisko... ale oni już daleko od Warszawy.

I szepnął w ucho księciu znane bardzo 
imię niebardzo młodego trzp io ta , którego 
to  nie było pierwszym popisem.

H rabiątko owe mimo doszłych ledwie 
la t trzydziestu , tak  dobrze korzystało z 
czasu od doścignięcia pełno letności, że 
już zjadło cały m ajątek , ożeniło się raz, 
rozwiodło — i dla wielkiego posagu za­
ślubiło nie pierwszej młodości wdowę, 
która  długo na teatrze wielkiego świata 
Warszawy, avait tenu Femploi des grandes 
coquetes. Pożycie nowego m ałżeństwa po

kilku miodowych tygodniach spędzonych 
na wsi, nie odznaczało się wielką przy- 
kładnością. Przebąkiwano coś o bardzo 
przystojnym koniuszym, który z panią jeź 
dził nieodstępnie i w wielkich u niej był 
łask ach , sam zaś m ałżonek trzp io ta ł się 
w jak  najskandaliczniejszy sposób i znany 
był z cynizmu ale razem z doskonałej 
um iejętności maskowania swojego cha­
rakteru.

Jak  piorunem  raziło  to  K onstantego, 
gdy mu Hirsz szepnął, że h rab ia  był żo­
naty. Żyd dodał za razem , że niedaleko 
Warszawy, gdzieś około W iązownej, m iał 
wyznaczoną sobie przez żonę wioseczkę, 
k tó rą  trzym ał i gdzie niezawodnie schro­
nić się m usiał ze swą ofiarą. 
x o  tern wszystkiem mówić rodzicom pró- 
żnem było okrucieństwem; czując swe o- 
bowiązki dla M etlicy, Konstanty chwili 
się nie wahał, zażądał od H irsza d o sta r­
czenia sobie nazajutrz rano pary dobrych 
pistoletów i postanowił potajem nie udać 
się na wieś, ażeby Julkę ratować.

Całą niemal noc trzeba  było przebyć 
z nieszczęśliwem i, których rozpacz obja­
wiała się cale rożnie. M etlica tłu k ł i roz­
bijał co spotkał. Minna zb ierała  pam iątki 
po córce, rozlew ała się we łzach , ale po 
cichu szep ta ła  księciu: —  On się z nią 
ożeni...

To ją  pocieszało, 
g Nadedniem  Grzegorz po namyśle, ostygł­
szy nieco, zapowiedział s łu ż b ie ,  iż re ­
staurację zam yka, nic nazajutrz gotować 
nie kazał i przylepił na okiennicach kartę ,

że lokal je s t do wynajęcia. Ponieważ bj 
znany, uczęszczany i korzystny, a  kilk 
pomniejszej wagi podobnym przedsiębiei 
stwom zawadzał, zdarto zaraz z okiennic 
napis, bo drugi trak tjem ik  ugodził się o 
kilku słów z Grzegorzem i p rze ją ł przeć 
siębierstwo całe, wcale nieźle za nie pła 
cąc. In teres ro b ił się przez H irsza, któr 
od obu stron  wziął porękaw iczne, mia 
czas na Marywilu pistolety wyszukać
0 białym  dniu poszedł spać ze spokojnei 
sumieniem człowieka, użytecznego sobi
1 drugim.

N azajutrz M etlica poleciał nająć dwo 
rek za m iastem  w okolicy Mokotowa, go 
rączkowo sprzęty  swe przewozić kazał 
a  że teraz  całe  jego przywiązanie z la ł 
się na K onstantego, nie zapom niał o po 
m ieszkaniu d la  niego, chcąc i jego za so 
bą pociągnąć. Zdziwjł się bardzo, gd; 
około południa otworzywszy drugim klu 
czem m ieszkanie K onstantego, nie znalaz 
w niem nikogo, a  bacznem okiem dopa 
trz y ł, iż m usiał gdzieś w nieco dłuższ: 
wybrać się drogę. Grzegorz zn a ł ta k  do 
brze zapasy garderoby swego pupilla 
użytek, jak i on z nich ro b ił ,  przenika: 
tak  jego myśli, iż odrazu dorozum iał się 
że chłopak trafiwszy na  ś lad , za Julks 
poleciał.

Łzy mu się w oku zakręciły.
. D arem ny zachód^ —  zaw ołał — gdj 

się człek  rzuci do wody, choć go nurek 
w yciągnie, ju ż  tylko trupa  na w ierzcł 
dobywa... & nie wszyttkoż jedno, czy tru j 
zgnije w ziemi czy w wodzie!!
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żaa wprawdzie wątpić, że powstanie w czegóż mieliby Niemcy beznadziejną to- czące się uwięzionych Fenistów. P. West 
końcu ulegnie przemocy, ale obawiać się czyć walkę z Czechami i Polakami zara- w imieniu Gladstona odpisał mu odmownie 
należy że do tego czasu powiat kotarski zem? wypuścić zatem pięć miljonów Sło- z nadmienieniem, że jakkolwiek sprawa ta 
w cmentarz sie zamieni. Bokkezów po- wian z Przedlitawji, wtenczas 8 miljonów godną jest uwagi rządu, jednak droga de- 
dobno już tylko po śmierci rozbroić sięlNiemców stanie przeciw tylko 6 mil. S ło -1 putacji nie zdaje się miuisterstwu własci- 
uda. Dotąd 3 stadja w powstaniu odró- wian; to przecież jest znakomita większość, U  ą do jej załatwienia, lo  odczytaniu tej
żnić można. Pierwsze stadjum zaczęło się I a zniemczenie Czechów, Morawian i S ło -1 odpowiedzi, uznano za rzecz stósowną roz-
wieścią o gotującym się w górach zbrój- weńców niechybnel wiązanie komitetu, które też nastąpiło,
nym oporze. Wtenczas można było zaże- Według organu, w którym się zajmują- Pall Mail występuje bardzo śmiało prze­
gnać dalsze następstwa stanowczem iro z- cy ten program znajduje, nawet gdyby go ciwko zapowiedzianym nowym oszczędno-
sadnem  wvstaoieniem. I nadzwyczajna wściekłość przeciw Czechom I ściom rządu. Dziennik ten z zapałem nie-
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ich zupełnie nic nie wiemy. Przejście do lcy  - - . --------   — • -. -
drugiego stadjum stanowi relacja fmp. głosili w tumie sw. Pawła podobne zasa- cywihzacyinćj. „Oszczędność taka, ani a 
Wagnera wykazująca, że nie podżegania dy. W tern rozumieniu byli i oni „fede-lmji, ani floty na należytćj stopie utrzymać 
greckosłowiańskie, ale ustawa o obronie ralistami," w tern rozumieniu kokietowali nie zdoła. Pierwszy cios kosztowałby wię- 
kraiowei była przyczyną powstania. Jeżeli oni i z rzecząpospolitą węgierską, bo o- cć) aniżeli cała oszczędność i sto razy wię- 
zaś rzeczyw iście/tak było, czyż można głosiła Habsburgów za pozbawionych tro- cćj stracilibyśmy w handlu i przemyśle. 
rzeczy tak daleko doprowadzić, jak to nu, jakoteż i z polskimi jenerałami Be- Nowy statek wojenny zapowiedziany w 
dziś ma miejsce? Pojednawcze wystąpię- mem i Dembińskim, bo tej rzeczypospo- mowie budżetowćj ministra m arynarz, do-
nie mogło jeszcze całą sprawę bez tak litej pomagali. Poniekąd w innych lor- czekał się pized kilku dniami uroczystćj
wielkiego rozlewu krwi załagodzić. W trze- mach, ale co do rzeczy zupełnie tak, jak  ceremonji swego poświęcenia. Nosi on na­
ciera stadjum dziś się znajdujemy, jestto w onym pamiętnym roku pierwszego prze- zwę: Devastation (spustoszenie.) Należy
stadjum najnowszych operacji przeciw Dra- budzenia narodowego, kształtują się dzi- do rodzajów tak zwanych okrętów wieżo- 
galj których skuteczności dotąd ocenić Isiaj średnioeuropejskie stosunki. Polity- wych bez masztów i żagli, jedynie siłą pa 
niepodobna. Czwarte stadjum -  uspokoję- czne strony z planami swymi i nadzieja- ry zabezpieczony, kiła jego obronna pize
nia powiatu kotarskiego, należy jeszcze mi zostały te same i dążą do tego sa- chodzi wszystko, co dotąd było znanem
do nrzvszłości mego, do czego dawniej dążyły, chociaż ścianę jego stanowi pancerz z drzewa

Dotychczasowe trudności w Kotarze są w ramkach lojalnych i z zachowaniem Utrakholz) i żelaza na trzy stopy grubości 
wielkie, ale większćm i dotkliwszem bę- wpływów dynastycznych. ua okręcie tym będą dwie wieże, na ka
dzie europejskie fiasco, jeżeli rząd w krót-1 Jeśli to, co tu Mahr. Corresp. z tak zi- ż.lej wieży działa o 30 beczkach wagi, - 
kim czasie powstania stłumić nie zdoła, mną krwią wnosi rzeczywiście przyjdzie strza ach 600 funtowych;, ..Devastation
W takim razie słabość jego w całej rażą- do skutku — a według naszego zd an ia  kosztuje 290 000 liwrów, potrzebuje zało- 
cśj pokaże się nagości. jest jeszcze daleko do tego — prawdzi- gi tylko o 250 ludziach i ma szybkość

N. Fr. BI. dctaosi, że w Dalmacji uspo- wa nazwa tego zamachu stanu nie m o ż e  113 mil na godzinę. Oto potwór zabezpie 
sobienie obecnie skłania się więcej niż być wątpliwą. Będzie to r o z p a d n i ę c i e m  czający pokój.]
kiedykolwiek ku przyłączeniu do Węgier s ię  A u s t r j i  z tą błahą pociechą dla Izba wyższa będzie miała zupełnie inną 
i że gdyby zwołano sejm krajowy n ie  na|dynastji habsburgsko-lotaryngskiej, że to fizjonomją na przyszłem zebraniu. Niety 
mocy szmerlingowskiej ustawy, orzekłby rozpadnięcie się będzie cesarsko - k ró -1 ko bowiem dziesięciu nowych panów w mej 
on zaraz to przyłączenie. Sytuacja jest 
potemu, że hr. Andrassy mógłby się po­
kusić obecnie o przyłączenie już de facto 
Dalmacji do węgierskiej korony.

lewakiem. (D . c. n .)

Praga. \ P o k r o k  o p r o g r a m i e  p. Gi- 
s k r y  — o s t r z e ż e n i e  d l a  g a l i c y j ­
s k i e j  d e l e g a c j i ] .  —  Na program przy­
szłego ukształtowania Austrji podany przez 
Mahr. Corresp. znany organ Giskry, od­
powiada Pokrok w artykule pod napisem 
„W przededniu u g o d y  z Galicją:" Jeżeli 
nas wszystko nie myli, stoimy w przede­
dniu ugody z Galicją — mówiła nieda­
wno Augsburgierka, ta  główna urzędowa 
trąba między organami rozporządzalnego 
funduszu ministerstwa — a prorocze to 
powiedzenie wyświeca zaraz cała czereda 
półurzędowych dzienników przedlitawskich. 
I d z i e  o o d o s o b n i e n i e  C z e c h ó w,  
czyli, co to samo znaczy, o ostateczne 
zmajoryzowanie ich za pomocą konstytucji.

Dotychczasowa Przedlitawja nie mogła 
zaprzeczyć tej fikcji, że tylko za pomocą 
konstytucyjnego gwałtu Niemcy w niej 
mają przewodnictwo. To chce obecnie ro ­
zum ministerjalny zmienić i to nowem u 
puszczeniem krwi temu biednemu trupowi 
byłej Austrji. Polakom ma się zezwolić 
na rezolucją, t. j. Galicja ma być w naj 
ważniejszych sprawach administracyjnych, 
sądowych, finansowych i t. d. z rady pań­
stwa wyłączoną. J e s t  t o  n o w y  p r o ­
g r a m  m i n i s t e r j a l n y  a l b o  i n n e m i  
s ł o w y  k o m p r o m i s  m i ę d z y  d o t y c h ­
c z a s o w ą  P r z e d l i t a w j ą  a  p o l s k i m i  
p a n a m i  r e z o l u c j o n i s t a m i .

Otóż jest „ s e p a r a t y z m "  niemieckich 
centralizatorów! Programowi naszemu ro 
biono ciągle ten zarzut, że jest „separa- 
stycznym,“ teraz centralizm „separuje" 
nierównie dokładniej, niż były program 
federalistyczny kiedykolwiek o tem we 
śnie zamarzył; „położenie przymusowe" 
oddzieliło zupełnie Węgry od Austrji, te ­
raz chcą autorowie bezpośrednich wybo­
rów przeprowadzić coś podobnego w Ga­
licji. Nie „separatyzm" więc, ale coś in­
nego musi być przyczyną zaciekłego opo­
ru Niemców wiedeńskich przeciw federa- 
lizmowi, a nie tak trudno dociec, jaka tego 
ta  przyozyna. Federalizm żąda prawa, on 
chce „separować" na korzyść polityki za ­
chowawczo - austrjackiej, centralizm zaś 
wprowadza gwałt, separuje de facto, a na 
korzyść polityki rewolucyjno - niemieckiej.

Jasno a niezwykle zrozumiałemi słowy 
dowodzi tego wszystkiego Mdhrischer Cor­
respondent, najwłaśniejszy organ ministra 
Giskry. Nazywa on to, co się obecnie przy­
gotowuje polityką n a r o d o w ą ,  przyczem 
nie potrzeba dodawać, że n a r o d o w a  
znaczy tu n i e m i e c k a .  Wszystko mu je ­
dno, co się z innemi krajami stanie, byle 
tylko kraje byłego bundu niemieckiego 
zcontralizować. Pozostawanie Polaków z 
Niemcami w jednem państwie nazywa on 
„nienaturalnem sprzężeniem" (więc po­
wiązanie Czechów z Niemcami jest „na- 
turalnem sprzężeniem)," chce zatem jedną

Machinalnie Grzegorz poustawiał wszy­
stko, uporządkował... i zdało mu się , że 
te szczęśliwsze czasy powróciły, gdy we­
sół gospodarzył tu , niedotknięty jeszcze 
ręką nielitościwego losu.

Przez otwarte drzwi zobaczył opartego 
na kiju Hirsza, który stał i przypatrywał 
mu się, a nie śmiał odezwać. On też py­
tać się go obawiał.

Żyd zbliżył się do progu, podparł na 
kiju.... i chrząkał. Metlica wściekle za­
miatał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

zasiędzie, ale i ława biskupia ulegnie wiel 
kićj odmianie z powodu rezygnacji i śmier 
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[ J e n e r a ł  F l e u r y .  — Wy s t a w a  prze-  ostatnićj sesji złożyło przysięgę czterech 

m y s ł o w a  — Z ł o t o .  — N i s z c z e n i e  nowych prałatów, arcybiskup canterburski 
l a s ów i p o p u l a c j a .  -  K o p a l n i e  wę- i biskupi: londyński, herefordzki i peter- 
g la ]. — Jenerała Fleury następcę Talley- borougski, dzisiaj zaś jest sześciu nowych 
randa wita moskiewska gazeta i inne o r -1 panów duchownych, t. j. biskupi z Lin- 
gana ultra-narodowej partji, jako twórcę coin, Salisbury, Creter, Carlisle, Winche

się nadal jedynie postanowieniom izby. 
Ze złożeniem ciała prawodawczego ma się 
rozpocząć rząd ściśle parlamentarny i jacy 
sądź ministrowie zajmą większość izby, 
on nigdy uchwał większości reprezentan­
tów narodu nie odrzuci. Osobistego tylko 
wpływu używać będzie w ministerstwie 
spraw zewnętrznych i wojny; jakkolwiek 
główne zasady polityki prowadzonej w tym 
departamencie zgodne będą zawsze z pro­
gramem całego ministerjum. Lecz o ile 
okazuje się pobłażliwym i uległym we 
wszystkiem, o tyle w jednym tylko punk­
cie nie da się nikomu powodować; a punk­
tem tym jest spokojność na ulicach i po- 
cój publiczny. Gdyby go chciano obalić, 
lędzie nieubłagany i wystąpi z całą ener 
gją, nie łamiąc jednak pomimo to przy 
jętych zwyczajów parlamentarnych.

W tych dniach miał być Laguerro- 
nier po drugi raz powołanym z Bru­
kseli do Compiegne. Książę Napoleon 
także oczekiwany w jesiennej rezydencji 
cesarza dawał wczoraj swoim politycznym 
przyjaciołom objad na 20 nakryć. Na tym 
obiedzie wysłańcy północnych departamen­
tów na ręce Juljusza Bramę przedstawili 
ministrowi handlu, uciążliwości przemy­
słowców ze względu na trak ta t handlowy 
z Anglją. Minister przyjął wszystkie do 
kumenta i przyrzekł, że natychmiast po 
zebraniu się ciała prawodawczego sprawa 
ta  przyjdzie na stół i że rząd jest zdecy­
dowanym poddać się zdaniu izby. St. Gi- 
rardin obrany został następcą St. B e u v a  
w redakcji: Journal des Savants.

Włochy.

ścisłego aljansu pomiędzy Rosją i Francją. 
Ignorują przytem zapatrywania się pe­
wnych sfer, które nie są skłonne do związ­
ku z Francją i nie chcą poświęcić przy­
jaznych stosunków z Prusami.

Rozpoczęły się już przygotowania do 
wystawy płodów rossyjskiego przemysłu, 
która ma być otwartą w czerwcu i lipcu 
1870 r. Na lokal wystawy przeznaczono 
budynek dawnego składu soli; ale może 
będzie za mały na pomieszczenie ogro­
mnej masy, już dziś zapowiedzianych 
przedmiotów. Komitet centralny wystawy 
ma podobno zamiar zaprosić do Peters­
burga korespondentów prasy zagranicznej.

Według wiadomości z Irkucka mycie 
złota okazuje się tam ciągle bardzo po- 
myślnem. W ciągu roku 1868 w samej 
tylko Olekmie, pobocznej rzece Leny, zna­
leziono więcej aniżeli 260 pudów złota, 
którego wartość dochodzi 13 miljonów 
franków. P ó ł tej sumy idzie na o p ła tę  
170 robotników, a drugie pół jest zyskiem 
przedsiębiorców.

Ze statystycznych wykazów z wielkiego 
księstwa finlandzkiego przedstawia się smu­
tny obraz niedoli, jaką od dwóch la t kraj 
ten jest dotkniętym. Na 1.766,255 głów 
na przestrzeni 6844 mil kwadratowych u- 
było do 300,000. W południowych pro­
wincjach nie było takiego ubytku. Za 
przyczynę tego podają zepsucie powietrza 
spowodowane wytrzebianiem lasów. I we 
właściwej Rosji okazały się z tegoż sa 
mego powodu bardzo smutne rezultaty, 
pochodzące mianowicie z nadzwyczajnej 
drożyzny m aterjału palnego. Dlatego też 
tem ważniejszemi stają się odkrycia węgla 
kamiennego w okolicach ubogich w drzewo.

Bogate kopalnie węgla w Tule wydają 
już bogate plony. Teraz także odkryto w 
gubernji rjazańskiej pokłady węgla ka­
miennego i zawiązało się już towarzystwo 
do wydobywania go z kopalni. Znaleziony 
węgiel według chemicznej analizy profe­
sora S. Barbota z Marny przewyższa co 
do dobroci szkockie węgle Boghead.

Rzym. [ T a j e m n i c a  — k w e s t j a  g l o ­
s o w a n i a  — t a j n y  k o n s y s t o r z .  Jak­
kolwiek członkowie komisji przygotowaw­
czych pod przysięgą zobowiązani są mil­
czeć aż do otwarcia soboru, nie wszystko 
jednak pozostało w tajemnicy z tego, co 
markiz Banueville kardynałowi Antonellemu 
i samemu papieżowi półurzędownie przedsta­
wił w sprawie sposobu głosowania. Wiadomo, 
że kurjuliści rozstrzygają o liczbie głosów, 
a ich przeciwnicy chcą głosować podług 

i i c - . języków czyli narodowości. Jest to ta sama 
ster i Wells. Biskup oksfordzki nie będzie walka, która powstała z progu soboru
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( T.) [ R o z w i ą z a n i e  k o m i t e t u a- 

m n e s t y j n e g o  — d z i e n n i k i  w y r z u c a ­
j ą  r z ą d o w i  z a p o w i e d z i a n e  o s z c z ę ­
d n o ś c i  — s t a t e k  w i e ż o w y :  „ D e v a ­
s t a t i o n " — z m i a n a  f i z j o g u o m j i  i zby 
wyższć j . ]  Przewodniczący w komitecie 
stowarzyszenia amnestji p. Merriman do­
niósł na mityngu wczorajszym o napisaniu

miał miejsca wprzód w izbie wyższćj, do­
póki się nowy wakans nie pokaże. Oprócz 
trzech duchownych panów, zmarło także 
26 cywilnych lordów od ostatniego parla­
mentu w zeszłym roku; a z tych dwaj 
Viscount Sirangford, baron Broughton nie 
mają następców jako nie posiadający po­
tomków linji męzkićj. Szczegóły te są o ty­
le ważne ile że w kraju gdzie istotnie pra­
wo rządzi, zmiana stósunku głosów i osób 
w parlamencie zdecydować może o kierun 
ku polityki.

Francja .
P a ry ż  18 listopada.

Q  [ P r z e j a z d y . — L i s t  p a s t e r s k i  
b i s k u p a  o r l e a ń s k i e g o .  — C e s a r z
0 n o w e j  p o l i t y c e .  — O b j a d  u k s i ę ­
c i a  N a p o l e o n a .  — S p r a w a  wo l n o ś c i  
h a n d l u ] .  — Za ośm dni powraca cesa­
rzowa. P. Schneider przybył wczoraj do 
Paryża, odwiedził kilku deputowanych i 
dwóch sobie przyjaznych ministrów Chas- 
seloupa i Magnego i pospieszył potem do 
Compiegne. Ollivier dzień później po nim 
przybyły pozostał w Paryżu. Trzyma on 
się z umysłu na uboczu, przeczuwając, że 
czas jego się zbliża.

List pasterski monsignora Doupanloup 
nie podobał się wcale Universowt, Veni/lol 
poczytuje go za skutek wykombinowanej 
kampanji przeciw nieomylności namiestni­
ka Chrystusowego. Nie wolno zresztą, mó­
wi ten polityczny świętoszek, świeckim 
ludziom wdawać się w ścisły rozbiór czyn­
ności biskupów. Venillot nie zawsze bywa 
tak skrupulatnym, ale z biskupem orleań­
skim nie ma żartów.

Sprawa między Rochefortem a Lomo- 
nem redaktorem Pays nie pociągnęła za 
sobą dalszych skutków. Ostatni bowiem 
oświadczył dziś w swem piśmie, że Roche­
fort powiedział, że nie wie o co idzie
1 Lomon tem się zadawalnia. Zresztą rzecz 
ta  nie całkiem jasna. Nie Rochefort, ale 
Lissagaray powiedział, że Lomon dobił się 
prefektury, aby odbić na niej swe dochody.

Kursuje petycja do rządu w imieniu 
wolności handlowej. Podpisało ją  mnóstwo 
kupców i fabrykantów paryskich.

Znany republikanin hiszpański O rense , 
Markiz Albaida przybył do Francji i spo­
dziewany jest jutro w Paryżu.

Z okoliczności imienin cesarzowej od­
bierał Napoleon III mnóstwo wizyt przy­
jacielskich z dworu. Z jednym z gości 
miał dłuższą rozmowę. Wyznał w niej 
otwarcie, że jest zdecydowany poddawać

kostnickiego i odnawiała się na następnych 
Po powrocie posła francuzkiego papież po­
znał bliżej życzenia Napoleona pod tym 
względem, lecz wątpią czy się na nie zgo 
dzi, bo się. życzeniom jego sprzeciwiają.

O ile dotąd wnosić można, uchwały i de- 
kreta rozstrzygać będzie głosowanie, przy 
czćtn ma się rozumieć wszystko tak pójdzie 
jak sobie życzyć będzie episkopat włoski, 
przeważający liczbą, a Rzymowi zupełnie 
uległy. Pytanie jednak, czy będzie z po­
żytkiem kościoła, jeżeli stronnictwo hier 
archicznego absolutyzmu i w kwestji g ło­
sowania swoją wolą przeważy. Może się 
znowu za Piusa IX powtórzy to samo, co 
już raz dowiodło bezużyteczności tryumfu 
chwilowago.

Papież Mikołaj V pojmował to gdy mó­
wił: „Papieże za szerokie noszą płaszcze 
na ramionach, nie pozostawiając innym bi­
skupom żadnej władzy do działania. Dla 
tego powiedziano jest: kto postępuje nie­
godnie musi niesprawiedliwość znosić, kto 
chce drzewo przechylające się sprostować, 
musi je na drugą stronę naciągnąć. My 
jednak nie będziemy żadnego ze współpa- 
nujących pozbawiać praw jego i spodzie­
wamy się najpewniej przez to naszą wła­
dzę utwierdzić jeżeli nic sobie nie przy­
właszczymy z tego co do nas nie Dależy." 
Ojciec święty zamierza w przyszły ponie­
działek zwołać tajny konsystorz aby świeżo 
kardynałem kreowanemu arcybiskupowi z 
Valladolid, J. Morreno wręczyć paljusz i 
prekouizować wielu nowych biskupów.

została po wszystkich większych teatrach 
jeszcze od czasów S z e k s p i r a  i Moliera, któ 
rzy także byli dyrektorami teatrów — lubo 
prócz tego jeszcze czemś więcćj.

Dyrektor teatru jest bardzo ważną dla 
sceny osobą. Jest on niejako tym me­
dium, którego potrzeba do połączenia li­
teratury dramatycznćj z żywem jej przed­
stawieniem na scenie. Byłoby zatem uajle- 
pićj, gdyby mógł łączyć w sobie przymioty 
estetyka i dobrego aktora. Ale ponieważ 
to jest rzeczą jak dotąd prawie niemożli­
wą, skoro najlepsi nawet artyści zwyczajnie 
nie posiadają odpowiedniego wykształcenia 
umysłowego, i skoro naodwrót taki n. p. 
Szekspir lub Molier byli znowu wcale sła­
bymi aktorami, wypada zatem, że wybie­
rając to co jest więcćj potrzebnem, większe 
sceny powinny szukać takich kierowników, 
którzyby mieli teoretyczne wykształcenie 
i gruntowne pojęcie o całćj sztuce. Tyle 
ile potrzeba wiedzieć, aby ocenić grę ak­
tora, człowiek wykształcony będzie zapewne 
wiedział, chociaż sam nie będzie aktorem. 
Dowodzi tego najlepićj krytyka tam, gdzie 
ona naprawdę istnieje. Przecież tćj krytyki 
nie piszą aktorowie, chociaż i im, zwłaszcza 
gdyby posiadali i inne do tego warunki, 
niktby bynajmnićj prawa do tego nie od­
mówił, Lessing i Goethe nie występowali 
ua deskacTi teatralnych, jednak umieli mą 
dre rady dawać aktorom i uczynili to, że 
za ich staraniem scena niemiecka żyć za­
częła i urosła. Śmiesznćm jest więc zapa­
trywanie się tych, którzy tylko ludzi fa­
chowych uważają za odpowiednich kiero­
wników teatru — a cóż dopiero, jeżeli ci 
ludzie fachowi są bardzo mierni w swoim 
zawodzie i nie posiadają tyle wykształce­
nia, ile z obowiązku należałoby się wyma 
gać od tego, który choćby najmniejszą ma 
styczność ze sztuką.

Zresztą na każdćj scenie powinien się 
znaleźć jakiś artysta, który byłby zdolny 
pokierować mnićj od siebie umiejącymi ko­
legami i wypełnić tę praktyczną stronę 
sztuki, jaką nadaje doświadczenie i rutyna. 
Dyrektor teatru nie ma obowiązku być za­
razem rezyszerem— do niego należy nadać 
ogólny ton scenie pod jego kierownictwem 
zostającćj, przestrzegać pilnie tego, aby o- 
na odpowiadała pojęciu sztuki. A czyliż do 
tego będzie zdolny, jeżeli sam nie ma tego 
pojęcia? czyliż będzie mógł artystyczny 
kierunek scenie nadać, jeźli nie zna histo- 
rji, jeźli nie zna literatury i to niety 1 ko 
dramatycznćj—i jeźli uie wić tego, co jako 
zasady sztuki postawione zostało przez naj- 
pierwszych myślicieli, a przyjęte przez ca­
ły świat cywilizowany? Do sądu o sztuce 
a tćmbardzićj do jćj kierownictwa potrze­
ba mieć umysł estetyczny, a zatćm powin­
niśmy go wymagać i od dyrektora teatru, 
bo tak jedno jak i drugie należy właśnie 
do jego zawodu. Inaczćj każdy, kto malu­
je szyldy albo klatki, byłby powołany na 
dyrektora szkoły malarskićj; każdy kto u- 
mie jakotako zaśpiewać jaką piosenkę lub 
arją, na profesora kompozycji w konserwii- 
torjum muzycznćm. Coś podobnego pewnie 
nikomu na myśl nie przyjdzie—umiejętność, 
malarstwo, muzyka, wzbudzają w nas mi­
mowolne jakieś uszanowanie—byle komu 
nie pozwalamy w nich gospodarzyć; tylko 
ten biedny teatr jest dzisiaj na poniewier­
kę skazany i w wielu oczach nie może się 
doczekać tego uznania, że on także re­
prezentuje—sztukę... dla którćj trzeba nie 
rzemieślników i przedsiębiorców, ale wiel­
bicieli i znawców.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Pp. Stanisław Tarnowski i Józef Szujski 

znani jako znakomici pisarze, rozpoczęli już w wła 
ściwy swój zawód na katedrach uniwersytetu ja­
giellońskiego. P. Tarnowski wykłada już o litera­
turze politycznśj polskiśj XVIII wieku. Słucha­
czów zapisało się 80, liczba jak u nas bardzo 
znaczna. P. Szujski rozpocznie we środę historję 
Jagiellonów.

wnictwem i ogrodnictwem warzy wnćm i ogrodo- 
wśm, które będą trwały do końca 3-go i w na- 
B tępnym  4-ym kwartale. W 4-ym kwartale oprócz 
p. Karola Langiego wykładać będą: p. Buszczyń- 
ski, „Historję literatury polskiśj w XIX wieku 
prof. Karliński, „Astronomję p o p u la rn ą d r . praw 
p. Machalski, „O pierwszym zawiązku i historycz- 
nem rozwoju społeczeństwa i o stanowisku jakie 
w niśm zajmuje kobieta; — o organizacji państw i 
ogólne zarysy prawa powszechnego i prawa na­
rodów."— Nadto w tym ostatnim kwartale wykła­
daną będzie: „Historja polska."

Odczyty odbywać się będą codziennie od godz. 
4 — 5 i o d 5  — 6 prócz niedzieli i świąt uroczy­
stych. Opłata za trzymiesięczne odczyty obejmu­
jąca wszystkie wykładane przedmioty, t. j. prawie 
za 150 godzin, wynosi io  złr. Osoby należące do 
jednśj rodziny i zapisujące się na wszystkie przed­
mioty, opłacają za pierwsze dwie osoby po 10 złr., 
za następne po 6 złr. Za jeden tylko przedmiot 
wykładany w trzech godzinach tygodniowo 5 złr. 
Za jednorazowe wejście na odczyty 50 cent. od 
osoby. Zapisy przyjmują się codziennie do 27 
listopada w muzeum techniczno-przemysłowśm od 
godz. 11 — 1 i od 3 —5, gdzie równie też dostać 
można programów, biletów na odczyty i wszelkich 
objaśnień.

Oto nowy dowód niestrudzonśj zabiegliwości 
szanownego założyciela muzeum. Nie zrażony 
przeszłorocznem zaniedbaniem przez publiczność 
wykładów, poniósłszy nawet straty, otwiera nowy 
poczet wykładów. Z naszej strony zachęcamy jak 
najgoręcśj rodziców dbałych o wyksztacenie swych 
córek, aby uie zaniedbywali tćj sposobności tak 
przystępnego powiększenia ich wiedzy, przystęp­
nego powtarzamy, bo za podobne odczyty wykła­
dane w berlińskiem liceum „Wiktorji" płacić wy­
pada przeszło 60 złr., gdy u nas cena wstępna 
zaledwie szóstą część a dla rodziny jeszcze taniśj 
wynosi.

Wiadomości z literatury i sztuki.
KONKURS NA TEATR LWOWSKI.

Rzecz ze stanowiska sztuki i historji sceny 
polskiej.

II.
(Ciąg dalszy).

Kierownik każdćj większej sceny powi­
nien posiadać warunki odpowiednie do jego 
stanowisku. Nie żądamy tu bynajmnićj wiele 
i wcale nic nowego. Wszędzie i zawsze, 
gdzie sprawa jaka ma iść porządnie, po­
wierzają ją ludziom, którzy do nićj są 
uzdolnieni. Pouieważ zatem teatr jest in­
stytucją służącą dramaturgji, jednćj z ga­
łęzi sztuki, koniecznym jest warunkiem, 
aby kierownik tćj instytucji posiadał grun­
towne pojęcie o sztuce, czyli aby był este 
tycznie wykształconym. Jest to wymaga­
niem tak naturalnćm i słusznćm, że ina­
czćj prawie nie można tćj rzeczy sobie wy­
obrazić. Dla tego też ta zasada przyjętą

Sprawy powiatowe i miejskie.
K raków . — W muzeum techniczno-przemysło- 

wem ukończono nowy amfiteatr i w dniu 27 listo­
pada na nowo rozpoczynają się wykłady popu­
larne płatne dla kobiet, na które także i męż­
czyźni uczęszczać mogą. W tym trzecim z kolei 
kwartale wykładać będą: p. Stefan Buszczyński, 
„Historję muzyki ij ś j  stosunek do dziejów ludz­
kości;" p. Czernicki, „Historję literatury polskiśj 
od czasów najdawniejszych do końca XVIII wie­
ku;" p. A. Kamieński, „O wychowaniu dzieci i pier­
wsze zasady pedagogiki;® prof. Jabłoński, „O zwie­
rzętach i owadach pożytecznych i szkodliwych 
w gospodarstwie wiejskiśm;" prof. Rozwadowski, 
„Technologję domową;" prof. dr. Kozubowski, 
„O jedwabnictwie i pszczelnictwie w ogólności z 
szczególnym uwzględnieniem naszego kraju." Wy­
kład prof. Kozubowskiego zajmie około 10—12 
prelekcji, po ukończeniu których p. Karol Langie 
rozpocznie wykłady gospodarstwa wiejskiego i go­
spodarstwa domowego kobiecego, wraz z sado-

Jaslo , 13 listopada. (Korespondencja ta doszła 
nas późno).— Dnia 9 listopada odbyło się trzecie 
w tym roku walne zgromadzenie rady powiatowej 
jasielskiśj. Prezes rady p. Wincenty Petrowicz w 
dłuższśj mowie wykazał trudności, z jakiemi wła­
dzom autonomicznym walczyć przychodzi, trudno­
ści pochodzące po części ztąd, że od rządu ode­
brano gminy w stanie pierwotnym, trudno więc 
od razu do jakiegoś ładu doprowadzić, po części 
zaś ze złśj woli c. k. urzędów, które nie wspie­
rają należnie władz autonomicznych.

Bada uchwaliła budżet na r. 1870 i to 4% ja ­
ko dodatek na potrzeby ogólne, 6 % na potrzeby 
długowe, ogółem zatśm 10'A % do podatku bez­
pośredniego. Domniemana suma, która z tego do­
datku do rozporządzenia rady wpłynie, wynosić 
będzie mnićj więcćj 8,000 złr., zaiste nie mała 
kwota na nasz powiat. Należy się więc spodzie­
wać, że wydział nie będzie się mógł uskarżać na 
brak funduszów i przedsięweźmie nareszcie budo­
wę przynajmnićj jednćj drogi powiatowćj.

Niezmierną wywołało sensację dobitne umoty­
wowanie wniosku członka wyd: ,‘ału Skowrona (wło­
ścianina) o wyjednanie u rządu, aby więźniowie 
odsiadujący kary za pomniejsze przekroczenia, nie 
byli mięszani z  zw ykłym i zbrodniarzami. Rada 
przyjęła ten wniosek jednogłośnie, równie jak wnio­
sek o zmianę ustawy wojskowćj. (w jakim kierun­
ku? Red.)

Prezes odpowiedział na interpelację byłego pre­
zesa p. Konstantego Pilińskiego, dlaczego dotąd 
nie jest wprowadzona w życie kasa pożyczkowa 
powiatowa, którćj statuta już dawnićj ułożone zo­
stały, (fundusze zaś tćj kasy pochodzą z reszty pie­
niędzy byłego komitetu głodowego, p rz e k a z a n y c h  
wydziałowi w ogólnej sumie dochodzącćj dziś 
7,000 złr.) że otwarcie tej kasy zależne jest od 
potwierdzenia rządowego, które mimo wielokro­
tnych starań wydziału, dotąd nie nadeszło.

Na wniosek ks. Sroczyńskiego uchwala rada u- 
dzielić 50 złr. zapomogi filji jasielskiśj tow. nau- 
kowśj pomocy, na wniosek zaś p. Pilińskiego po­
leca rada wydziałowi poczynienie odpowiednich 
kroków dla zapobieżenia nadużyciom przy wyda­
waniu książeczek służbowych.

Po posiedzeniu rady było jeszcze tego samego 
dnia posiedzenie wydziału.

Z nowin tutejszych nie ma jak zwykle nic we­
sołego i budującego. O porządku w mieście smu­
tnie świadczy wypadek utopienia się w studni na 
bliskićm przedmieściu drogomistrza tutejszego Ko- 
sanockiego- Przedmieście to chociaż dość gęsto 
zabudowane cieszy się tylko jedną lampą, którą 
westalka czyli zapalacz nie zawsze raczy utrzy­
mywać w stanie płonącym. To tćż nic dziwnego, 
że ktoś wśród ciemności wpadnie w studnią sto­
jącą w środku ulicy, a do tego nisko ocembrowaną.

Z C ieszanow a. (W sprawie wyboru posła ua 
sejm lwowski.) — Dnia 15 b. m. odbył się wybór 
posła na sejm z mniejszych posiadłości w Ciesza­
nowie. Zajmująca to [była walka wyborcza, ale 
dość smutny przedstawiała widok. Partja postępo­
wo patrjotyczna powiatu postawiła jako kandyda­
ta p. Grochowskiego, prezesa rady powiatowćj i 
wybór byłby się niezawodnie utrzymał przy wi­
docznym konsolidowaniu się żywiołów naszego po­
wiatu, dzięki pracy właśnie p. Grochowskiego, gdy­
by nie zjawiła się kandydatura p. Szeptyckiego. 
Jakim sposobem wystąpił p. Szeptycki jako kan­
dydat w naszym powiecie, jakim sposobem zdo­
łał nieprzedstawiając się nawet wyborcom przecież 
liczne głosy uzyskać, to pozostanie tajemnicą Cie-

Tygodnik krakowski.

Straszny zawód dla mych lakierów. — Z w y c z a j  
zdeterminowany wróg dobroczynności przed ad­
wentem. — Warownia krzyża, która mogłaby się 
także nazwać „zawarowaniem krzyżów za pomocą 
rady dziesięciu i pieniędzy'1. — Krucjata na od­
zyskanie grobu Barbary Ubryk. — Fizjonomją 
„Postępu" pozbawiona śladów dyplomacji galicyj- 
skićj. — Sąd ostateczny na wszelkie resursy. — 
Emancypacja kobiet i moralność ze stanowiska 
resursy obserwowane.— Skok Faylosa z Naksos.— 
Nietryumfalny wjazd posłów lwowskich. — Nemo 

propheta in Galicja.
Mój Boże 1 nie jestże to prawdziwe nie­

szczęście?... Już ufundowałem sobie d o ­
b r o c z y n n e  l a k i e r y ,  któremi miałem 
ocierać łzy wdów i sierót; już d conto 
tego dobrego uczynku pozwoliłem sobie

kilku mniej dobrych, idąc w tem za przy­
kładem niektórych dam pobożnych, które 
przed spowiedzią z pośpiechem obarczają 
duszki swoje grzechami; już paru komen­
dantów nóg tańcujących spędziło kilka 
bezsennych nocy nad wynajdywaniem no­
wych figur mazurowych, — gdy naraz 
czytam w dziennikach, że dla w a ż n y c h  
przeszkód bal został odłożony na kar­
nawał.

Zdaje się, że najważniejszą przeszkodą 
z w y c z a j ,  który zawyrokował, że jak 
Kraków Krakowem, nigdy o tej porze nie 
popełniano dobrego uczynku nogami. Do­
dajmy jeszcze do tego, iż żurnale nie o- 
głosiły jeszcze, podług jakiej mody płeć 
piękna ma wspierać wdowy i kaleki, a 
zapewne trafimy na te ważne przeszkody, 
które tyle ciekawych scen odkradły kro­
nikarskim piórom i mnie —dbałego o du­
szne zbawienie — zmusiły na innych dro­
gach zasługiwać się niebu.

Myślałem sobie, czyby nie dobrze było 
w tym celu zaciągnąć się do budowania 
„warowni krzyża". Nie byłem jednak dość 
pewny, którego to krzyża warownia owa 
ma bronić. Jak wiemy z pośmiertnych pism 
apostołów, było ich trzy na Golgocie; a 
że nie mam wcale chęci bronienia krzy­
żów podejrzanych ludzi, zostałem za mu- 
rami warowni, oczekując, przeciw komu 
załoga jej operować zacznie.

Ludzie głębiej wtajemniczeni w misterja 
tej nowej sekty utrzymują, że pierwszą 
myśl do założenia warowni krzyża dały 
nocne koncylja uliczników krakowskich

przeciw karmelitankom bosym i jezuitom 
za sprawę Barbary Ubryk. W takim razie 
dziwię się, dlaczego r a d a  d z i e s i ę c i u  
nie wywiesiła właściwego szyldu i nie na­
zwała się „warownią karmelitanek bosych 

jezuitów"? Jestto rzecz ważna. Jeżeli 
bowiem nowa sekta—jak się z ogłoszenia 
nazwiska kasjera pokazuje—nie modlitwa­
mi, postami i umartwieniami, ale mamoną 
wojować myśli, toć każdy obywatel w pań­
stwie konstytucyjnem wiedzieć ma prawo, 
ku jakiej sprawie uchwala budżet wojsko­
wy i przeciw komu ma duszę swoją i ję ­
zyk swój postawić na stopie wojennej.

Owóż tedy z tych i kilkunastu innych 
powodów, których tu przez wzgląd na 
wstydliwe uszy niektórych dewotek nie 
wymieniam, nie mogłem się zdecydować 
przystąpić do tej sekty, która t y l e d z i e -  
s i ą t  kościołów, tyleset księży i zakonni­
ków uważa za niewystarczającą obronę 
religji, zwłaszcza że nie miałem pewności, 
czy zapisanie mojej duszy nieśmiertelnej 
do tej warowni będzie równie dobrze uwa- 
żanem w niebie, jak  pocenie się w walcu 
na rzecz wdów i sierót po poległych.

A że połaskotane obietnicą tańca nogi 
moje nie dały mi spokoju, kwoli więc o- 
chocie poszedłem na wieczorek tańcujący 
do „Postępu".

Krótki żywot tego stowarzyszenia ma 
już swoją historję i swój charakter. Ob­
chód kazimierzowski zostawił tu po sobie 
pamiątkę w kolosalnym biuście „Króla 
chłopków"; duży wieniec z Sybicy, który 
Szlązacy uwili dla krakowskich gości,

a
zdobi ściany głównej sali wraz z trans 
parentem z rocznicy unji lubelskiej, 
portret Smolki wisi niby wyznanie wiary 
politycznej stowarzyszenia. Napróżno szu­
kałem kontrfektu jego ekscelencji Agenora 
hrabiego Gołuchowskiego, którego szty­
chami i fotografjami wiele mieszkań się 
ozdobiło po owym tryumfalnym wjeździe 
do Krakowa, kiedy go jeden z poetów 
witał przez usta artystki jako spadko­
biercę myśli Jagiellonów. „Postęp" wido­
cznie nie uznał hrabiego za spadkobiercę 
i przyznając się do ignorancji politycznej 
pozbawił się przyjemności oglądania ma­
lowanego oblicza dyplomaty. — Niewiele 
zapewne grafowi Gołuchowskiemu zależy 
na tem, czy będzie powieszony czy nie 
w salach „Postępu", ale zawsze to dobrze 
świadczy omzłonkach „Postępu", że sądzą 
ludzi więcej według tego co robią, jak 
według tego co mówią.

Co do mnie, gdybym zdobył się kiedy 
na jaki salonik, a znalazł malarza, kóryby 
mi twarz „Postępu" na płótno przenieść 
umiał, zawiesiłbym sobie z przyjemnością 
ten portret między znakomitościami, które 
wygadać się nie zawsze umieją, ale za to 
robią wiele.

Cóż to ten „Postęp" me narobił już od 
czasu niedawnego istnienia swego? Gdyby, 
tak, czego broń Boże, przyszło niektórym 
resursom stanąć obecnie na sądzie osta­
tecznym i zdać rachunek z czynności swo­
ich, jakieżby raki w przytomności wszyst­
kich świętych piec musiały, słysząc spra­
wozdanie z czynności „Postępu", które

wziąwszy od członków swoich nie po pięć 
talentów ewangielicznych, ale po skro­
mnych czterdzieści krajcarów waluty au­
strjackiej, nie zakopało ich w księgach 
rachunkowych, ale sprawiło za nie człon­
kom swoim: odczyty, teatra, wieczorki mu­
zykalne, zabawy tańcujące itd. itd.

Taką resursę to rozumiem. -  Ciepły 
piec i miękkie siedzenie każdy ma w do­
mu; gazety, karty i bilard można znaleść 
w każdej kawiarni i niekoniecznie na to 
resursy szukać trzeba, ale życia towarzy­
skiego nie znajdzie nigdzie tylko w takich 
zgromadzeniach i nie na to są resursy, 
aby służyły za miejsca ucieczki mężów 
przed żonami, aby były rodzajem chwilo­
wej separacji małżeńskiej; ale areną wspól­
nych zabaw, zbliżenia się, wymiany myśli 
ogniskiem ruchu i życia.

Czemże się dzieje, że niektóre resursy 
tak kulawy żywot wiodą? Gto tem, że 
ziewanie znudzonych żon i córek woła 
o pomstę do nieba na resursę, co im mę­
żów i ojców wykrada z domu i zostawia 
je na pastwę nudom w długich wieczorach 
zimowych. Można nieboszczyka Sokratesa 
uniewinnić, że przed pomyjami Ksantypy 
uciekał i szukał sobie resursy, ależ nie 
każda żona Ksantypa.

I dziwić się tu  potem, że opuszczona 
płeć piękna poczyna na serjo myśleć 
o emancypacji, o równouprawnieniu. Cytuję 
tu najmniej szkodliwe myśli zostawiając 
inne domyślności zazdrosnych mężów.

Tyle o resursach i ich wpływie. A teraz

robię skok Faylosa z Naksos *) i przejdę 
do posłów naszych wracających ze Lwowa. 
Po tem, co dzienniki pisały o pomyślnych 
rezultatach sejmu, zdawało mi się, że po­
wracającym, jeżeli nie bramy tryumfalne, 
to przynajmniej kolumny czcionek po­
chwalne wystawi dziennikarstwo. Żaden 
człowiek jeszcze nie zrobił tego, co zro­
bił niedawno zmarły sejm, bo wszystkim 
dogodził. Wszystkie dzienniki zacierają 
ręce z radości, że się stało po ich woli 
i myśli — i jeżeli przypuścićbyśmy mogli, 
że Galicja składa się z wilków i baranów, 
to według relacji dziennikarskich ś. p. 
sejm i wilków nasycił i owce ocalił. Dzięki 
temu sejmowi, każdy wracający poseł mógł 
wyborcom swoim przywieść ze Lwowa ja ­
kiś miły gościniec. I za to wszystko ża­
dnego podziękowania, żadnych owacji) 
O ! marna niewdzięczności galicyjska! Gdy­
bym wiedział, że mężowie stanu oczy swoje 
oddane wypatrywaniom horoskopów poli­
tycznych, trudzą niekiedy odczytywaniem 
niepolitycznych zapisków moich, możebym 
się zdobył w imieniu niewdzięcznej Galicji 
wykoncypować jaką odę; nie mając jednak 
tej pewności, zostawiam każdemu z nich 
arte blanche do napisania sobie po­
chwał i oddania sobie sprawiedliwości, 
się dobrze Galicji i Lodomerii zasłużyli

*) Był to, jak się dowiaduje z jednćj uczonej 
zprawy, sławny unoskok grecki, o którym piszerozprawy,

Tukidydes.
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szanowa, dość że przy powtórnśm głosowaniu par- 
tja patrjotyczna widziała się zmuszoną kandyda­
turę p- Grochowskiego cofnąć i swemi głosami 
p. Szeptyckiego utrzymać, niechcąc przed krajem 
brać na siebie odpowiedzialności za obciążenie 
sejmu balastem nieudolnego djaka. Niech wie je ­
dnak p. Szeptycki, że wybór jego dopiero wten­
czas został w kole polskim zadecydowanym, skoro 
przeczytano dokument jego własnoręczny z wyzna­
niem wiary, gdzie się pewnej partji odrzeka. Je ­
żeliby więc p. Szeptycki w sejmie inaczej postę­
pować zechciał, wystąpiemy z oskarżeniem przed 
opinją publiczną. Niech p. Szeptycki będzie prze­
konanym, że czujemy głęboko wyrządzoną obelgę 
powiatowi naszemu, bo to tylko w czasie najniższe­
go upadku Polski było gdzieniegdzie praktykowa- 
nem, że magnaci kazali się przez swych plenipo­
tentów na sejmikach na posłów wybierać, lecz to 
tylko w takim wypadku, gdy się próżny magnat czuł 
nieudolnym sam w obec wyborców wystąpić. Niech 
p. Szeptycki będzie przekonany, że oprócz innych 
przeważnych wpływów sam p. Grochowski ułatwił 
jego wybór, bo do ostatnićj chwili przez skromność 
niepolityczną, sam się od kandydatury odsuwał i 
tem wyborców do reszty bałamucił. Jeżeli jednak p. 
Szeptycki swego programu trzymać się będzie, je ­
żeli będzie zdolnie i godnie posłował, niech będzie 
pewny, że zapomniemy zniewagi nam wyrządzonój 
i jeżeli się okaże tego godnym, po 3 latach być mo­
że, iż sami mu godność posła cieszanowskiego ofia­
rujemy.

P. Szeptycki przysłał do naszego powiatu swego 
dzierżawcę, który przez agentów niemal publicznie 
glosy kupował, tak że wiemy ile kto wziął.

Można sobie wystawić, jak  demoralizująco wpły­
nął p. Szeptycki taką kandydaturą na nasz powiat 
i jak  cofnął pracę rady powiatowej w kierunku zbli­
żenia się warstw ludności powiatu. Pomimo przeku­
pstwa niezdołałby agent Szeptyckiego tylu pozyskać 
wyborców, gdyby się tam i kandydatura rządowa 
nieprzebijała mimo nadzwyczaj zręcznego masko­
wania. Przy pierwszem głosowaniu uzyskał na 104 
glosujących Szeptycki 41, SkibaÓjak kandydat ru ­
ski 40, Grochowski 14, Sul 7 głosów, a 2 głosy roz­
bite. Że pan Szeptycki sam nie przyjechał i niełor 
tunne wystąpienie jego już przeszłego roku u nas 
dało nam miarę jego nieudolności, a wzgląd, że choć 
tajnie ale przez rząd był popieranym, kazał nam 
się lękać, iż się zaciągnie pod sztandar wsteczny. 
Mogliśmy więc postawić kandydaturę Sula wpraw­
dzie włościanina, ale uczciwego, nieco oświeconego 
i członka rady powiatowśj, na którcgoby się i inni 
włościanie zgodzili, porzucając niedorzeczną kan­
dydaturę Skiby. Lecz gdy nam jeden z adherentów 
p. Szeptyckiego przedstawił jego własnoręczne wy­
znanie wiary, gdzie się wstecznych zasad odprzysię- 
ga, zdecydowaliśmy się głosy niezawisłe na jego sza­
lę przerzucić i tern wybór utrzymać.

Rozpisałem się, albowiem dziwnem może się wy 
dawać, że inteligencja powiatu byia nieprzychylna 
wyborowi p. Szeptyckiego, ależ trzeba zważyć jaką 
0n nam dla swój próżności krzywdę uczynił. Bez je ­
go demoralizującej ka dydatury bylibyśmy środka 
mi prawemi przeprowadzili wybór Grochowskiego 
posunęli znacznie naprzód zbliżenie warstw spółe. 
czeństwa. Że przy wyborach partja Grochowskiegi 
tylko 14 głosów wykazała, ztąd pochodzi, że część 
włościan dała się przekupić a druga część przestra­
szona rzuciła się w objęcia księży ruskich, a mała 
część niezawisłych widząc, że panowie przekupują, 
głosowali na Sula.

Księża ruscy obrażeni z dziękczynną mową po wy­
borach w rozdrażnieniu opuścili salę wyborów. Sło­
wem, zapanowało znowu takie rozbicie, że prace 
trzeba od początku zaczynać, a to przez ambicją je  
dnego człowieka. Moglibyśmy wprawdzie założyć 
protest, a sześć głosów musiałyby być unieważnio 
ne mimo całśj protekcji p. Kraińskiego, lecz zwa­
żywszy, że aby złe naprawić potrzeba nam pare lat 
czasu, więc woleliśmy już p. Szeptyckiego zostawić 
w nieturbowanem posiadaniu krzesła poselskiego 
Najgłówniejszym agitatorem za p. Szeptyckim był 
komisarz powiatowy p. Gojski, któryby się nieważył 
był tak agitować, gdyby nie miał przyzwolenia z gó 
ry. Zastępca starosty p. Seifert trzymał się zu­
pełnie niby neutralnie, pomimo tego niezezwolił 
prezydującemu komisji ks. kanonikowi Dnzeitigera 
wi wybory przemową otworzyć, wiedząc, że ten­
że Grochowskiego zaleci wyborcom, gdy przeciwnie 
zezwolił Terleckiemu na niedorzeczną dziękczyn­
ną przemowę po wyborach, która miała ten sku­
tek, że księża ruscy w oburzeniu salę opuścili.

To nas utwierdza w przekonaniu, że kandyda­
tura p. Szeptyckiego mimo maskowania, była przez 
rząd popieraną. Jeden z wyborców.

powodu kilko-tygodniowśj nieobecności swego 
prezesa prof. Majera niemógł dopełnić jeszcze 
wszystkich czynności administracyjnych, zebrał 
się w sobotę dnia 20 b. m. i postanowił zająć się 
wybiciem medalów srebrnych i spiżowych, które 
wystawcom na ostatnićm posiedzeniu publicznśm 
zjazdu przyznano. Równocześnie prezes Majer 
przyjął na siebie obowiązek ułożenia i wydania 
pamiętnika pierwszego
członek i uczestnik zjazdu otrzyma — r    -  - . ,
po jednym egzemplarzu. Na medale obróconym z^ - Pośledniejszych zas gatunków
będzie fundusz 300 złr. przez c. k. ministerjum I w przeciętnej cenie po 4 złr. za centnar,
handlu na rzecz wystawy lekarsko-przyrodniczśj 10 ,° 10 ,000  c e n tn a ró w ,

• I 7fl 4-0 000  7 /rprzeznaczony, a którego użycie ministerstwo pozo-1 z ,n .
stawiło uznaniu p. M ajera, na koszta zaś d ru k u I Znaczny ten odbyt otrąb i niższych ga- 

Kphmna. 7. onłat wniesionych Itunkow m^kl Je?fc objawem bardzo pocie­
szającym, gdyż świadczy o tem, że gospo­
darze nasi przejmując się coraz bardziej

sprawozdania kwota zebrana z opłat wniesionych 
przez członków zjazdu.

P o s tę p .—W e czwartek dnia 25 b. m. o godz. 8 . . - - -  . - , , -
wieczór dr. Hajdukiewicz będzie miał wyk, ad w zo rem  p ru sk im  u ż y w a ją  ty c h  o d p ad k o w  

O sądach przysięgłych." z b o z a  do  p a sz y  d la  b y d ła .
Smocza jam a. — Komenda wojskowa odezwą! Zestawiwszy więc powyższe liczby,
dnia 27 października r. b. M A. nr. 2377 za­

wiadomiła magistrat, iż schody do „Smoczćj jamy" 
pod zamkiem zostały naprawione i że publiczność

biorcy, którzy sprzedają rocznie mąki
[innych wyrobów młynarskich za 834,000 

puu zarnaiem zustaiy naprawione i ze puuuism™ i ,•> : ' sweffO interesu ZVsk
miejsce to każdego dnia między godziną 10 a 121 ’ ’ . ±.* • i •j  , , ■ a znakomity, ze zatem umieszczenie kapi-
przed południem zwiedzać może, ze klucz o d l w Ł e s i e  przemysłowym jest może 
wchodu znajduje się w izbie inspekcyinśj na zamku, I , . . , f  • i „i

na każde żądanie podoficer wchód otworzy i osobom zyskowniejszem jeszcze, jak spekulacja 
. , . . / u j -  I giełdowa, bo niema w mm hazardu.

Ale równocześnie zyeka na tym M ere
. . . . .  . . , .J‘ J , . sie kraj, bo ma w młynie stałego kupca

wcip tak jak  poprzednie, ale tym razem dowcip „ uł.Q, om 6Q r0b0tników

G ospodarstw o, przem ysł i handel
Nasze zakłady fabryczne.

I.
M ł y n y  k r ó l e w s k i e .

(Ciąg dalszy.)
Samych otrąb sprzedaje młyn około

zjazdu, Z którego'k”aż‘dy| 24,000 centnarów rocznie co licząc cent-
bezpłatnie nar w przecięciu po 2 złr., czym 48,000 

i_ t .  tu ------, m ą k j

two się przekonać można, że
ła-

przedsię-

sie kraj, bo ma w młynie 
na zboże; zarazem około 
ma zatrudnienie, liczne fury dochodzące 
do 3000 rocznie dowożą zboże i odwożą 
mąkę, nadto młyn kupuje w kraju rocznie 
około 15,000 worków, nie licząc oliwy, 
łoju i innych płodów krajowych, znajdu-

trochę za ciężk i, artykuły trochę za długie, ró­
wnież ostatnia rycina nie zabawna. Dowcip jeżeli 
ma rzeczywiście działać jak  b icz, musi tak jak  
bicz lekko śmigać i smagać. Widać jest u nas 
za dużo grzechów, kiedy aż Djablu przydarzyło
się że zpoważniał. Nieodnosi się to jednak d o . - ^  ^  w z a k ła d z ie .
całego numeru, są artykuły jak  spowiedź bankno-V ^  ó . n , • • .____  i__
(ów, które już oryginalnością formy są drastyczne.

B a rb a ra  l ib ry k .— Do Pester Lloyda donoszą 
Krakowa, że Barbara Ubryk uznana jako cier­

piąca pomięszanie zmysłów nie do wyleczenia, 
oddaną została do szpitala obłąkanych. Przed­
stawienie dramatu p. t. „Zakonnica krakowska," «d  o d b y t ja k o ’m ą k a , k tó re j p rz e
zapowiedzane w teatrze w Jozefstadt, zostało z a - 1 , ^  ^  '  t ^Ó8Zy. 0 tó ż  p ra w ie  tru -
kazanśm przez c. k. namiestnictwo wr Wiedniu. K  uw i ć że  m ły n  k ró lew sk i w ysy ła
W G racu sztukę tę grano bez przeszkody ze stro-1 oj e by  w n a j d a l s z e  p r o w i n c j e

rz*du- J , u R o s j i ,  bo do samej Rygi .  W ten spo-
Na przedstawienie plebana sboże nasze, któreby żadną miarą nie
,,i„ mogło być wysłane tak daleko, znajduje

Ńiedosyć na tem; największą korzyść 
[odnosi kraj ztąd, że młyn wysyła swój 
wyrób za granicę. Zboże bowiem, które 
w skutek znacznych kosztów przewozu nie 
mogłoby wysłane być za granicę, a tem 
samem nie mogłoby być sprzedane, znaj-

— Jeszcze o sprzedaży naszych dóbr 
koronnych. Spółka Siemund i Kirclimajer ku­
pili jak wiadomo dobra krajowe nazwane ka- 
meralnemi, a następnie takowe sprzedała. Ja­
kich z tego kupna i sprzedaży dobiła się zy­
sków przedstawia tabelka poniżej umieszczena : 

Dobra za złr. w. a. kupiono sprzedano, 
w Czechach; Słoników 1,310.000
w Galicji: Jaworżno 

Bereczyce 
Łomna 
Mrzygród 
Słotwina 
Podbuż 
Borynia

274 000 
211.000 
156:000 

97.000
502.000
250.000
275.000

1.500.000
500.000
240.000
125.000
135.000 

2 , 000.000
1.500.000 
1,000.000

Suma 3,075.000 
Z porównania 

okazuje się zysku dla spółki

7,000.000
5,075.000
3,925.000 

(Dz. PI.)

Wiadomości telegraficzne.

Londyn 20 list. Times aprzeciwiając się 
urzędowym dziennikom madryckim, utrzy­
muje, że książę Genui ani teraz ani pó­
źniej korony hiszpańskiej przyjąć nie 
myśli. Times upoważniony jest do oświad­
czenia, że ani książę Genui, ani krewni 
jego nigdy za tem nie agitowali i przy­
jęciu korony stanowczo się sprzeciwiają.

Florencja 20 listopada. Rada ministrów 
uchwaliła wczoraj przedłożyć królowi dy- 
miją gabinetu.

Madryt 20 listop. Rząd traktuje z fran- 
cuzkimi i innymi zagranicznymi bankiera­
mi o udzielenie zaliczki 25 miljonów fran­
ków na pół roku.

Starają się obecnie pozyskać zwolenni­
ków na rzecz kandydatury księcia Hen­
ryka Bourbon, który się z Izabelą poró­
żnił. (Oho!)

m ianow ania .
z Dembny nadała rada szkolna krajowa posadę 
rzeczywistego nauczyciela przy szkole tamtejszśj 
p. Józefowi Osuchowskiemu dotychczasowemu za­
stępcy nauczyciela.

Skrom na od ezw a  do magistratu i policji. 
— Nikt nie podnosi głosu i nie upomni się o po­
stawienie komunikacji miasta z dworcem kolei że- 
laznśj na stopie odpowiedniśj potrzebie chodzą­
cych pieszo Droga prowadząca z miasta do dwor­
ca kolei jes t bardzo uczęszczana i dla tego tru ­
dno jest pojąć, dla czego dotąd nie zajęto się zro­
bieniem brukowanego chodnika od ulicy Florjau- 
Bkićj i Szpitalnćj przez plantacje. Jeżeli kto chce 
miść wyobrażenie o przyjemności chodzenia po

łatwy odbyt aż o 200 mil.
Fakt ten, że mąka tutejsza poszukiwa­

ną jest w głębi Rossji, jest rzeczywiście 
zastanawiającym, ale najwięcej, zdaje się, 
zadziwia samych Moskali. Zdarzyło się 
bowiem niedawno, iż kupcy warszawscy 
mieli posłuchanie u ministra skarbu w Pe­
tersburgu z powodu, iż z magazynów cel­
nych w Warszawie usunięto wszystkich ro­
botników Polaków, a w miejsce ich przy­
jęto samych Moskali, ustanawiając przy- 
tem stałą zapłatę 30 kopiejek za prze­
noszenie każdej sztuki. Otóż kiedy mini-

Rozmaitości.
i  Władysław hr. Ostrowski urodzony w r. 

1790, służył za młodu w wojsku, brał udział w 
wojnach napoleńskich, był w oblężeniu Gdańska; 
następnie zajmował się nieco i literaturą, miano­
wicie przekładami angielskich poetów, które wy­
chodziły w Puławach- Służba wojskowa przyniosła 
mu krzyże wtuli mililari i legji honorowój, służba 
„bywatelska wyniosła go na godność marszałka 
sejmu w r. 1831. Towarzysząc doli jego dostał 
się potem do Austrji i zamieszkał w Gracu. Na­
stępnie powróciwszy do rodziny mieszkał w na- 
szćm mieście, gdzie wczoraj w niedzielę żywota 
dokonał. Ludność miasta naszego odda z nale­
żnym poszanowaniem posługę pogrzebową jedne­
mu z ostatnich weteranów minionćj naszej prze­
szłości.

Wydział gospodarczy pierwszego zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich w Krakowie, który

błocie, ten niech w jesieni lub na wiosnę przej- s tro w j p rz e d s ta w io n o , że  o p ła ta  ta ,  k tó  - 
dzie się piechotą do dworca kolei: przez plan- | r a by  je s z c z e  u s z ła  p rz y  to w a ra c h  d ro ż -  
tacje gdzie zbyt miękko się stąpa i gdzie trzeba gzycb  ̂ j e s t n ie s ły c h a n ie  w y g ó ro w an ą  w 
po trawnikach omijać kałuże, dostaje się nareszcie I s to su n k u  do  w a rto ś c i in n y c h  tow arów , m ia ­
na twardszy grunt, jakim jes t brukowany kawałek now j cie do  ceny  WOr k a  m ą k i i  że  w te n  
około muru ogrodu hr. Moszyńskiego. Bruk je -1 8p 08Qb p rzyw óz  m ą k i z z a g ra n ic y  b y łb y  
dnakowoż na tym kawałku jest sobie -  ot taki -  u n iem o żeb n io n y , p a n  m in is te r  n ie s ły c h a -  
jak  to ongi jeszcze za lepszych czasów bywało, l ^ g  s ję  z a d z iw ił i w p ro s t z a p rz e c z y ł, aby  
naturalnie, że o naprawę tegoż bruku wcale się k jed y k o lw iek  m ąk ę  z z a g ra n ic y  p rzyw o 
nikt nie troszczy, a zgarnywanie błota z tego ka- żono  M u sian o  m u  z a te m  d o p ie ro  z d o ty -  
wałka należy do rzadkich wypadków naszego 1 CZą c y c h  re je s tró w  w ykazać , iż  p a n  mini- 
miasta. Lecz wszystko to jes t jeszcze n iczćm lg^ei. j-ua  w y o b ra ż e n ia  o tem , co R os- 
w obec dalszej drogi koło samego dworca, gdzie I sj a  p rzy w o zi lu b  w yw ozi i z k ą d  p ły n ą  te  
w błocie wyżĄj kostek brnąć trzeb*. A dalój na- d o ch o d y , k tó re m i z a rz ą d z a , 
trafia się znów na inną przeszkodę stokroć gorszą I W obec  te g o  p o w o d zen ia  m łynów  tu te j -  
jak  poprzednie: w ciasnym bowiem zajeździe przed | 8zyc)1 zad z iw ić  m u s i u p a d e k  m łynów  w ę- 
samym dworcem dozwolono jest stać i jeździć I g ie rsk iCb, k tó r e  w o s ta tn ic h  c z a sa c h  po - 
fjakrom, prywatnym pojazdom, omnibusom i ży- ko l ej b a n k ru tu ją .
dowskim wózkom, przez co każdy idący tamtędy Ł a tw o  je d n a k  w y tłó m aczy ć  to  z jaw isk o  
narażony jest na rozjechanie i prawdziwćm szczę- z c a j eg 0 sp o so b u  p ro w a d z e n ia  m łynów  n a  
ściem nazwać to można, że dotąd żaden nie zda-1 W ęg rzech . T am  z in te re s u  p rzem y sło w eg o  
rzył się wypadek. Pół biedy jest jeszcze samemu z ro b iono  in te re s  g ie łd o w y . K iedy  s ię  bo - 
mężczyznie w dzień, ale jeżeli ktoś musi iść wie- w iem  p rz e d  t r z e m a  la ty  p o k a z a ło , że  wy- 
czór a do tego z kobietami lub dziećmi, to pra- w dz m ą k i z W ęg ie r b ę d z ie  znaczny , r z u -  
wdziwie z największym strachem przechodzi się c jH 8ję  w szyscy n a ra z  n a  s taw ian ie  m ły - 
prawie po ciemku (bo zaledwie dwie latarnie tam ndw  o g ro m n y ch  o 100 łu b  20 0  k a m ie n ia c h , 
się święcą) między labiryntem koni i wozów, nim I C h c ian o  je d n y m  z a m a c h e m  z a g a rn ą ć  zy- 
się dostanie w bezpieczniejsze miejsce. Zwracam I gk( m iljonow e. A le w k ró tce  się  p o k a z a ło , 
tembardziśj dziś uwagę na powyższe niedogodno-1 ze s p e k u la c ja  b y ła  m y lna . K o n ju n k tu ra  
ści, żeby przy sposobności obecnego przebudowy-1 w yw ozu b y ła  bow iem  ty lk o  p rz e z  dw a 
wanta dworca zaradzono złemu i pomyślano raz I ]a t a  p o m y ś ln ą  d la  W ę g ie r ,  w ty m  ro k u  
o tem , ze nie wszystkim dane są środki utrzym y­
wania koni lub jeżdżenia fjakram i dla uniknienia 
biota i niebezpieczeństwa. S.

Kraków, 20 listopada 1869 r.
Z a g a d k a . — Nazwisko pewnego sławnego ma-

zaś Ameryka panuje na targach europej­
skich, a urodzaju w Węgrzech nie było. 
Młyny zatem obrachowane na wywóz nad­
zwyczajnie wielki, nie mają obecnie za- 

| trudnienia, umieszczone w nich kapitały
ia rza  polskiego zawiera siedem liter, które tworzą I n je p rz y n o sz ą  d o ch o d u , a  z a rz ą d  ro z le g ły  
z rzędu pierwsze litery nazwisk następujących I j ko sz to w n y  n iszczy  p rzed s ięb io rcó w , 
sławnych mężów polskich: 1, poety, 2, historyka, I C ios te n  d o tk liw y  d la  n a szy ch  są s iad ó w  
3, pianisty, 4, malarza, 5, przyrodnika, 6, astro-1 m ie śc i w so b ie  w ażn ą  d la  n a s  n a u k ę . W sk a - 
noma, 7, rzeźbiarza. Poeta umarł w C arogrodzie,Izuj e n a m  bow iem  g ra n ic ę ,  k tó re j  p rz e -  
historyk ma włoskie nazwisko, pjanista urodził m y s ł n ie  śm ie  p rz e k ro c z y ć , je ś l i  się  n ie  
się w W arszawie, malarz nosi nazwę wielkiego m a  s t a ć n ie b e z p ie c z n ą  s p e k u la c ją  g ie ł-  
proroka, przyrodnik założył ogród botaniczny w I dow ą. Z a k ła d y  p rzem y sło w e  n ig d y  n ie  
Wilnie, astronoma zna każdy, rzeźbiarz ma w na-1 pow inny  być  za s to so w an e  do  k o n ju n k tu ry  
zwisku jednę literę więcćj jak  teść Ludwika XV. (chw ilow ej, k tó re j z m ia n a  p rz y p ra w ić  m oże

p rz e d s ię b io rc ę  o u t r a tę  c a łe g o  k a p i t a łu
HOTEL SASKI przyjechali: Józef Sikorski ob. 

z Poznania, J. Krusenstern generał rossyjski z 
Warszawy, Ignacy Bohdanowicz w. d. z Litwy. 
Juliusz Noth kup. z Nowego Sącza, Aleksander 
Krusenstern ob. z Królestwa Polskiego, Wilhelm 
hr. Unruh w. d. z Prus, Stanisław hr. Ożarowski 
w. d. z Królestwa Polskiego, Karol Chłapowski w. 
d. z Brzeska, Bolesław hr. Potocki w. d. z Prus, 
H. Springer kup. z Opawy.

W naszym kraju więc, nieposiadającym 
znacznych kapitałów, nigdyby nie nale­
żało stawiać młynów większych na wzór 
węgierski; zato młyny rozmiarów zwy­
kłych, jak  młyny królewskie, zawsze będą 
zyskowne dla właścicieli, a pożyteczne 
dla kraju. (C. d. n.)

Wiedeń 20 listop. Rada ministrów u- 
chwaliła w zasadzie zaprowadzenie bezpo­
średnich wyborów. Projekt przygotowuje 
szef sekcyjny Banhans. Pułk Reischach i 
bataljon strzelców gradeckich otrzymały 
rozkaz wymarszu do Dalmacji.

Minister wojny wysłał do Dalmacji je ­
dnego lekarza z każdego pułku.

Książę Karol rumuński przybył tu  dzi­
siaj z swym orszakiem.

Dzisiaj przeszukano dom przewodnika 
robotników Hartunga; równocześnie skon­
fiskowano dzisiejszy numer Volksstimme, 
u Hartunga jednak nie znaleziono ani rę­
kopisu , ani nawet egzemplarza dziennika.

Hr. Orłów został mianowany ambasa­
dorem rossyjskim w Wiedniu.

Mowa tronowa zapowie reformę ordy­
nacji wyborczćj (?).

Praga 19 listop. Wydano surowe rozka­
zy w celu powołania urlopników.

Peszt 20 list. Minister finansów przed- 
ożył dwa ostatnie rozdziały budżetu na 

rok 1870, mianowicie: budżet minister­
stwa spraw wewnętrznych i budżet mini­
sterstwa kroackiego. Na porządku dzien­
nym jest ustawa o odpowiedzialności sę­
dziów.

Tryest 20 list. W Kotarze raniono z re­
wolweru straż przy prochowni, drugi strzał 
padł na żołnierza, który spieszył z pomo­
cą dla straży. Powstańcy kusili się. dare­
mnie o zajęcie twierdzy Kozmac; zabili 
jednego porucznika, dwóch pojmali. K ry- 
w o s z a n i e  o d p y c h a j ą  w s z e l k i e  w a ­
r u n k i  p o d d a n i a  się.

Berlin 20 listopada. Z powodu uchwały 
sejmu, by kanclerz związkowy w celu 
rozszerzania ustawy z a p e w n i a j ą c e j  p o ­
mo c  p r a w n ą ,  t r a k t a t y  j u r y s d y k ­
c y j n e  z n i e m i e c k i e m i  p a ń s t w a m i  
p o ł u d n i o w e m i  p r z y g o t o w a ł ,  p o r o ­
b i o n o  k r o k i ,  a królestwo badeńskie 
oświadczyło swą gotowość do zawarcia 
podobnych traktatów. Badeński projekt 
do traktatu przedłożono już radzie zwwiąz- 
kowej.

Paryż 20 listop. Gaulois dowiaduje się, 
że przed otwarciem izby żadne zmiany 
w ministerstwie nie nastąpią.

Univers ogłasza list biskupa z Chalons 
z dnia 19 b. m., w którym tenże w kwestji 
nieomylności papieża zgadza się z bisku 
pew Dupanloup i broni msgra Mareta ja ­
ko odważnego i podniosłego umysłu au­
tora.

Książę Napoleon odjechał dziś do Com- 
piegne, by tam bronić stanowiska Olliviera 
i jego zwolenników, żądających dla niego 
prezydentury w ministerstwie i prawa u- 
tworzenia gabinetu. Cesarz dopiero jutro 
tu powróci.

Pomimo urzędowego zaprzeczenia, wszy­
stkie dzienniki wieczorne z wyjątkiem 
Patrie utrzymują, że przesilenie minister­
stwa trwa ciągle.

Komitet popierający wybór „odmawia­
jących przysięgi “ wystosował otwarty list 
do wyborców radząc im, by żadnemu 
kandydatowi głosów swych nie dawali, 
ale na kartach wyborczych wypisali sło­
wo „rzeczpospolita."

Paryż 20 list. D e p u t a c j a  z p ó ł n o c ­
nego S z l e s w i g u  n i e p r z y p u s z c z o n a  
p r z e d  k r ó l a  p r u s k i e g o ,  p r o s i ł a  
c e s a r z a N a p o l e o n a  o p o s ł u c h a n i e .

Telegram Lessepsa donosi, że jacht pa­
rowy „Aigle“ z flotą, która przy otwarciu 
kanału suezkiego bierze udział, o godzi­
nie pół do piątej po południu przed la 
tarnią na południe od jezior gorzkich za­
rzucił kotwicę.

List Olliviera do jedngo z wyborców 
trzeciego okręgu wyborczego poleca kam 
dydaturę p. Pouyer-Quertier.

Marsylja 20 list. Biskup z Marsylji po­
leca duchowieństwu swej djecezji list bi­
skupa orleańskiego Dupanloup temi sło­
wy: „Nie wiem, czybym mógł tak silnie 
wyrazić w tym liście zawarte zapatrywa­
nia, które są także mojemi. Odznaczający 
się księża nasi nauczą się ztąd, z jaką 
oględnością zabierać się trzeba do pytań 
tak niewcześnie stawianych."

Przegląd polityczny.
Pospieszamy podać tu pismo szanowne­

go prezesa koła polskiego w Berlinie, 
jako ostatnie słowo w nieprzyjemnej spra­
wie. Zwracamy przytem uwagę na powyż­
szy list z Berlina.

„Wobec artykułów czasopism tak pol­
skich jak  niemieckich, wygłaszających z 
niepowołanego źródła m y l n e  wiadomości 
o zajściach w kole poselskiem polakiem 
w Berlinie i o nadwerężeniu jego soli­
darności, oświadczam niniejszem prawdo- 
zgodńie, że solidarność ta  p r z e z  n i k o ­
go ani nadwerężoną, ani zagrożoną nie 
była i utrzymuje się, jak dawniej, w po­
łączeniu członków parlamentarnych naro­
dowości polskiej obu izb sejmowych. Inne 
pisma publiczne upraszam uniżenie, aby 
to moje sprostowanie łaskawie powtórzyć 
zechciały.

Berlin 19 listopada 1869.
Dr. Karol Libelt, 

prezes koła poselskiego polskiego 
w Berlinie.

Przesilenie ministerjalne w Wiedniu po­
łączone ściśle ze sprawą reformy wybor­
czej wstępuje w nową fńzę. Ministrowie, 
których organ przed kilku dniami zapo­
wiadał tak bohaterskie ich ustąpienie w 
razie, gdyby program ich nie został przy­
jęty, zmiękli dziś i skłaniają się do kon­
cesji. Stara Presse i nowa zbliżają się do 
siebie: podstawą kompromisu ma być wy­
jątkowe stanowisko Galicji i zastosowanie 
reformy na teraz tylko do tych prowincji, 
które jej sobie życzą. Czy to trwała, czy 
możliwa podstawa kompromisu, pokaże 
się. Nie podlega kwestji, że jak  z je4nej 
strony wpływa na gotowość do koncesji 
przywiązanie do tek ministerjalnych, tak

drugiej pp. Giskra, Herbst et consortes 
myślą sobie: dziś osiągniemy część, a 
później pokusimy się o całość.

Przy tej sposobności powiada stara Pres­
ie  jeżeli reforma ustawy wyborczej ma 

być nicią Ariadny, wyprowadzającą nas z 
labiryntu zamieszek ustawowych, nie zaś 
prowadzący nas do coraz nowych obłę­
dów, jeżeli ma być rzeczywistą podporą 
parlamentaryzmu, a nie wywołać dlań no­
wych nieprzyjaciół, potrzeba aby usiło­
wanie uczciwego porozumienia się z na­
rodowościami szło z nią ręka w rękę.

Możemy się więc • spodziewać nowych 
„uczciwych" targów z przewódcami stron­
nictw. Co o tych targach myślą Cieai po­
dajemy wyżej.

Wczesne porozumienie się delegacji ga­
licyjskiej i rozpoczęcie przez politycznych 
ludzi czynności początkowych, któreśmy 
już poprzednio narysowali, staje się co­
raz więcej naglącem. Ostatnia już pora, 
żeby skończyć posejmowe otium.

Powstanie w południowych okręgach 
kotarskich trwa dalej. Forsowne operacje 
wojska nie mogą podołać gerylasowej 
wojnie. —  Jeżeli t y l k o  wojsko ma roz­
strzygać, potrwa ta historja co najmniej 
do wiosny.

Charakterystyczną rzeczą je s t, że nowa 
Presse organ ministerstwa Giskry uważa 
całą sprawę kaoału suezkiego za humbug 
i szarlatanerią. Twierdzi ona, że utrzyma­
nie kanału suezkiego w stąDie takim, aby 
okręty przezeń przepływać mogły, jest nie- 
możliwćm, gdyż kanał wkrótce musi się 
zamulić i zasypać; bezowocne to przedsię­
wzięcie pochłonęło już 500 miljonów a kie­
dy mimo to kanał nie ma ani nsleżytćj głę­
bokości ani szerokości, aby mógł służyć 
za drogę komunikacyjną handlową, p. Les- 
seps z wicekrólem egipskim na to tylko 
urządzili tak wspaniałą uroczystość otwar­
cia, aby olśnić kapitalistów europejskich i 
wyłudzić od nich jeszcze drugie 500 mi­
ljonów. Na dowód prawdy swych twier­
dzeń przytacza nowa Presse, że towarzy­
stwo kanału suezkiego na początku bieżą­
cego miesiąca ogłosiło, że wszelkie okręta 
płynące 7*/a metrów głęboko mogą prze­
pływać przez kanał, dzień zaś przed o- 
twarciem kanału wyszło drugie ogłoszenie, 
mocą którego do przepłynięcia przypu­
szczone być mogą tylko okręta płynące 
na 6 metrów głęboko.

Pruska izba panów obradowała nad pro­

jektem do prawa o monopolu tytoniu i przy­
jęła  wniosek swśj komisji o zaprowadzenie 
monopolu na produkt ten w porozumieniu 
z innemi rządami w całym związku celnym.

Izba poselska na posiedzeniu z 20 obra­
dowała po przekazaniu projektu do prawa 
o ukonsolidowaniu długu państwa komisji 
budżetowćj, nad prawem o rozszerzeniu itd. 
kas dla wdów i sierót po nauczycielach 
elementarnych. Przeciwko projektowi za­
pisało się do głosu 6 posłów, za projektem 
żaden. Minister skarku Camphausen wypo­
wiedział przy żywych oklaskach izby, że 
nie chce zwalczać uchwały izby ze względu 
na położenie finansowe. Projekt załatwiono 
w ten sposób, że brzmienie przeszłorocznej 
uchwały izby pod tym względem w głównych 
punktach przywrócono.

Wczoraj i dzisiaj wyborcy paryzcy doko­
nali już zapewne uzupełniające wybory 
do ciała prawodawczego. Dziś telegram 
jeszcze nam nie doniesie o rezultacie wy­
borów. Prawdopodobnem jednak jest zwy- 
cięztwo lewicy parlamentarnćj. Jeżeli to na­
stąpi, wtedy z otwarciem izby rozpocznie 
się nowa kampania parlamentarna przeciw 
rządowi cesarskiemu — kampania tćm gro­
źniejsza dla rządu, że przewódzcy opozycji 
stanęliby teraz do walki jako świeży zwy­
cięzcy na polu wyborów i śmiałoby się 
odwołać mogli do rezultatu ostatniego gło­
sowania. W obec takićj opozycji wszelkie 
zwlekania i wachania się byłyby niemo­
żliwe. Po klęsce stronnictwa radykalnego 
przy wyborach, rządowi Napoleona nie po­
zostanie nic innego, jak poddać się żąda­
niom opozycji uuiiarkowanćj.

Przedstawienie o stanie cesarstwa „księ­
ga błękitna" — drukuje się już i zaraz na 
pierwszćj sesji izbom przedłożoną będzie.

Zapowiedziany zjazd cara z Napoleonem 
uważany jest za widomy znak przymierza 

‘ francuzko-rosyjskiego.
We Włoszech zwycięztwo opozycji przy 

wyborze prezesa izby spowodowało również 
przesilenie — gabinet Menabrea miał się 
już podać do dymisji.

Ten sam autor, który pod pseudonymem 
J a n u s  wydał niedawno broszurę „Pa­
pież i sobór," wydał teraz drugą pod ty­
tułem „Biskupi i sobór.“ Stwierdziwszy 
fakt, że między'członkami soboru panować 
będzie rozdział co do najważniejszych przed­
miotów obrad, opowiada on, że z trzech 
stron, mianowicie od biskupów Węgier, 
Czech i Niemiec d o s z ł y  papi eża  os t rze ­
g a j ą c e  l i s t y  z wyrażeniem gorącego ży­
czenia, aby sobór nie przystąpił do kwestji 
nieomylności papieża ani do traktowania 
kwestji państwowo-kościelnycb. W Rzymie 
nie przyznają, te  takie listy nadeszły, 
ale jednak przewidując, że rozprawy nie 
pójdą tak gładko, jak to z początku my­
ślano, teraz już przedłużono trwanie so­
boru, gdyż ostateczny termin zamknięcia 
jego naznaczają nie jak dotychczas za trzy 
tygodnie, ale dopiero na dzień św. Piotra 
i Pawła 1870.

O statn i*  te legram y.
P aryż 22 listopada. Lesseps otrzymał 

krzyż legji honorowej. Cesarz przybył do 
Paryża. Wybory uzupełniające rozpoczęły 
się spokojnie.

F lorencja 22 listop. Menabrea miał 
radaić królowi, żeby powierzył prezesowi 
Izby Lanza utworzenie gabinetu. Nazione 
donosi: Z powodu choroby króla, zjazd 
jego z cesarzem austrjackim w Brindisi 
nie nastąpi.

Londyn 22 listop. Observer zaprzecza, 
jakoby w łonie gabinetu zachodziły isto­
tne różnice co do ziemskiej sprawy w Ir- 
landji.

K a ir  22 listop. Cesarz wrócił w sobotę 
z Suezu i stanął w pałacu Gesirah.

Kursa. Wi e d e ń  22 listopada, g. 2 m. 20 
5% zjednoczony dług państwa 60.— .— 5°/» 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.30 — Lon­
dyn 124.15. — Srebro 122.25. Dukat 5.88.— 
Akcje kred. 248.75.— Lombardy 249.50.—  
Losy z 1860 r. 85.80. — Losy z 1864 r.
119.75.— Akcje franko-austr. —.—. — Na­
poleony 99.50.— Akcje kol. galic. Kar. Lud.
242.50. —  Akcje kolei Lwow.-Czerniow.
197.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj
159.75. — Akcje Banku 727.— . — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 95 50. — Ak­
cje banku jen. 45.50. — Renta w srebrze 
69.30.— Bank obrotu 113 50.— Tramway
137.50. Akcje banku ang. 269.—. Wiedeń­
ski bank handlowy —.—. —  Kolej rzą­
dowa 381.— Bank budowli 50.75.—. Kolój 
zachodnio-czeska — .— . — Alfold 168.25. 
Wiedeński bank —•— . — Kolćj siedmio­
grodzka 167.50.— Kolćj Rudolfa 1 6 6 .- .— 
Kolćj pardubicka 161 5 0 .— Kolćj północ­
na 212.—. — Galic. oblig. indemn. 73.—. 
Kolćj węgiersko-wschodnia 87.75.— Gal. 
banku hyp. —. — Anglo-węgierskie 88..

Usposobienie giełdy: dobre.
Redaktor odpowiedzialny
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K  u

K rak ó w  19 listopada
Papiery krajowe:

Kenta....................................
„ w srebrze .................

Losy pożycz. * r. 1854..
.. 1MO..

» . J1864--Galic. obligacje indemn.. .
„ listy zast..................

„ „ banbypot.
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei połudn. 3% (Lomb.) 
„ Kar.Ludwika 5%
„ „ „ Ilernis.
„ Czerniow, 1 5 % . . . .

„ 1867........
,, „ 1868........

Akcje przemysł, i bank.
Lombardy.........................
Akcje kol. K. Lud. galic,.

„ koL czerniow.. . .
„ kol. Rudolfa _
„ kol. siedmiogr. ,
„ kol. póhi.-weck.,
„ banku naród.. . ,
„ Laki. k redy t..........
, Kol. wschodnia . . .

„ Zakł. kredyt węg\.
„ banku obrotow.. . .  
„ • bypotecz. gal.

„ handl. ogóln 
* krakowski z

wpłatą złr. 80
Losy kredytowe.............

Papiery zagraniczne: 
Li8 ty z*st. poi. z kup. I emis

żądają! płacą 
złr. wal. a.

61
70

95
119

118
101
95
80
90
87

245
239
197

728
245 50

93 50

94
118

117
100
94
79
89
86

245
238
196

723
245

» » u i, II emis.
— 60 — ti likwidacyjne z kup..
50 69 50 Kolej warsz.-wied..............

„ warsz.-bydg.............
Ros. pr. z r. 1864.............

„ z r. 1866............
Waluty: S rebro...............
D ukaty ...............................
Napoleondory.....................
Im periały ...........................

50 Courant pruski...................
76 Rosyjsk. ruble pap............
60 W iedeń 20 listopada
50 Dług pansl. Renta____ 5%
25 „ w srebrze............ 5%
50 „ wal. austr. spłać. 5%

Losy pożycz, z r. 1839 . . . .  
„ „ 1854 4%

» ua 500 I860 5 /,
, na 100 1860 5°/0
„ na 100 1864...........

Como .......................
Oblig. ind. Gal.......... '.'Ś%

ii# ii Bukow.5%
Galic. pożycz, głodowa 7% 

Akcje bankowe °
Anglo-austr. za 100 z lr .. .
Anglo-węgierskie...............
Austr. kredytowe...............
Kredyt, handl. przemysł.. .
Dyskontowy austr.............
Franko austr......................
Krakowski handl. przem..
Galicyjski krajowy...........

92 50 Narodowy...........................

a P i
żądają| płacą
złr. wal. a.
93 — 92 -
77 50 76 óo
71 — 70 -
71 — 70 -

152 - 151 -
151 _ 150 -
122 50 121 506 90 5 80

9 95 9 85
10 10 10 -.

1 83 1 81
1 53 1 52

60 10 60 —
69 50 69 40
98 25 97 76

243 — 242 5n
90 - 89 25
95 25 95 -

101 75 101 23
119 20 118 90
23 — 24 -
73 50 72 75
73 50 72 60
------- — —

248 — •247 —
86 - 85 —

263 — 260 -
241 75 241 50

64 — 62 -
96 60 96 —
*— — -------

727 - 726 -

W n

Akcje kolei.
AlfSld Fium e.....................
Czeska zach. na 200 złr.

północn. „ 150 „
Klżbiety. . . .  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Oderb. 170 „
Lwow.- Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. a u s tr ................
Rudolfa na 200 „
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn .....................
T ram w ay.........................
Południowa na 500 fr .. .
Węgier, półn.wseh.200złr.

„ wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i  L is ty  zast. 
Borysławskie naft. 200 fi. 
Aust. Bod.-Cred. lOOd.5% 
Listy. zast. galicyjskie 4% 

r u b 6 %
i. b Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6%

Bauk. naród. M.K 6°/
b - » . W;A.5%

zast. węgierskie 5} % 
Obligi pierwszeństwa:*

Kolei czesk.półn. 300fl. 6% 
zachód.300 6 •/

”  2 .  t m . L  .  *  /  •n Cosarz. Llżbicty 5% 
Elżb.wsr. 100 zł. W. A. 6% 
Elż.em.l862„ „ 5%
Elż. „ 1869 „ „ 6%

żądająl płacą 
złr. wal. a.

168 25 
218  -  

123 -  
191 -  
2U0— 
182 50 
238 75 
54 

196 50 
108 — 
166 50 
163 50 
382 50 
252 — 
134 50 
247 -  
159 60 
85 25

108 — 
79 —

89 — 
91 50 
98 75 
93 60
91 25

90 50
89 —

90 60 
88 60
92 -

167 75 
217 -  
1 2 1  -

190 50 
2105- 
182 -  
238 25 

53 50 
195 50 
107 50 
165 50 
162 50 
381 60 
251 -  
134 -  
246 75 
138 50 
84 75

107 50 
78 -

88 25
90 50 
98 25 
93 40
91 -

90 25 
88 50

90 -  
83 —
91 60

„ Ferd. zal00złr.M.K.5% 
u „ „ W.A.6%
•i ,i „ (sr.płat.)5%
b Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
„ „ 2 emissja .

„ Lwow.-Czerń.-Jassy: 
I. emis. na 300 zlr. 6°/0

n . b  b  6%
HI-  n „ 6 %

„ Rudolfa na 300 fl. 5% 
b  Siedmiogr. 200 „ 5%

R ządow a na 500 fr.
b  II. emis. „ „

Południow a.......................
na 200 fl. sr. za 100 w. a. 5% 
Bony 1870 za 74 „ 6% 

b  1875 „ 76 „ 6% 
b  1877 „ 78 „ 6% 

Losy prywatne. 
Kredytowe na 100 fl. w.a
Glary  „ 40 „ M.K.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . . n a  10 „
B u d y  na 40 fl.W.A.
P a lfy  na 40 „ M.K.
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
S alm   „ 40 „ M.K.
St Genois „ 40 „ M.K. 
Stanisławowa 20 „ W.A. 
Tryestu.. na 100 „ M.K. 
Waldstein „ 20 „ »
Windischgratz 20 „ ,,

Wexle:
Augsbrg. za 100 fl. niem.4 %

ę  d z y -
żądają| płacą żądająj płaoą
złr. wal. a. złr. wal. a.
92 — 91 50 Berlin za 100 tal. 5 skonto -------------- ___  _

—  — r rankf. za 100 f l .  4 n 104 — 103 90
106 50 105 — Hambrg 100 mark 4 u 92 20 92 -

Londyn 10 ft st. 3 / , „ 124 50 124 30
101 — 100 60 Paryż za 100 fir 2J n —  — ---------------

94 90 94 70 Monety:
Dukaty ważne. . . . ...................... 5 92 5 91

80 50 80 - Napoleony............... ...................... 9 94 9 93
89 50 89 26 Srebro ................... ...................... 122 65 122 35
87 20 86 80 L w ów  20 listopada
90 76 90 50 Indemniz. galicyjska. 5% 73 30 72 80
88 — 87 50 buków.. . .  5% --------------- — —

137 - 136 - Listy zastawne . . . • 4% 78 75 78 25
137 — 136 - B B . .  6% 90 25 89 50
118 30 117 90 Pożyczka głodowa. . 7% 101 — 10!) -
91 10 90 9. Akcje banku hipot.. . .  6% 98 — -------

243 — 242 _ „ „ włościan . 6°/. 93 — 92 _
240 - 239 - 5 88 5 81

------- — — Napoleon d’o r ........ ........... 9 98 9 88
Półimperjał ros .. . . ........... 10 20 10 -

157 75 157 25 Rubel srebr............. ........... i 94 1 88
34 33 - „ papierowy.. 1 53 1 52
92 — 91 50 1 alar pruski.......... ........... — — — —
15 50 14 50 Srebro ..................... ........... 123 50 122 —
34 — 33 - W a rsz a w a  20 listopada Rs. k Rs. b.
28 75 23 25 Listy zast. serji 1 . 92 37 92 4
15 — 14 - _ 2 . Ii V " . . . .4 % 91 54 91 21
40 — 39 _ likwidacyjne. • • •4% 75 87 75 62
31 — 30 - Poż. lot. z 1864 . • • •6% 155 50 154 60
28 60 27 50 z r. 1866 . . . .6 % 152 50 — --

127 - 125 - Akcje kol. warsz.-wied. . . . — — -------
22 50 21 50 » warsz- oydg.. — 70 — —
21 50 21 - „ war8Z--teresp. — —. — —

„ łódzkie ...................... — — - . —
104 - - 103 90 Wexle naWiedeńza 150 złr 97 35 -------

Pociągi osobowe na kolejaoh żelaznych
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go­
dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł. — 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o god*. 8 
rano, — do L w o w a  o g. 11 min. 35 rano. 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  o6 28r. 
o 5 30 w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w a o  g. 
8 m. rano, 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południ...

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g  2 m. 51 po poi. 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 6 m. 41 rano 

6 min. 16 wieczór, —
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano, 

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g .  1 po południu

Przychodzą:
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9 m. 52 rano 

8 m. 54 wieczór, — z W r o z ł a w i a  o g. 9 
m. 45 rano, — z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
My s ł o wi c  i S z c z a k o w y  o g. 6 min. 2] 
w ieczór,— ze L w o w a  o g. 5 m. 33 rano, 
o g. 3 m. 26 popołudniu;
W i e l i c z k i  o g 8 m. 16 rano, i o g. 8. m. 16 w 

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m. 39 rano 
i o g. 6 m. 25 w. — Do L w o w a  z K r a k o w a o  g 

10 m. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 23 rano; 1 

m. 32 wieczór.
Ruch pociągów odbywa się na Ikol. galic. 

Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 m iuut wcześniej, zaś na kol, północ, cas. Ferd, 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m. późniój 
od krakowskiego.

G en y  zboża .

Kraków.

Pszenica czer. korzec 
biała .

Z U o ......................
Jęczmień . . „
Owies . . . „
Tatarka . . „
Kukurydza . „ 
Proso . . . .  
Groch . . . .  
Fasola . . .
Bobik . . .
Wyka . . . .  
Rzepak zim. . „ 
Rzepik „ . .

„ letni ■ b 
Siemię lniane t 
Koniczyna biała „ 

czer. ,
Tymotka.

Loco
*V Ipła- 
d«j» cą
Za korzec ZA. w. a.

Termin

dają
pła­

cą

Spirytus (80 Tralleza,
„ (90 Tralłaia) . . .  |

85 10 50 10
86 10 75 1 0 -

80 660 6 ^

70 6 — 5 601
60 7 - 6 50
76 — -  _ —  —

86 5 60 5 -

86 7 50 7 —

90 9 — 8 60
90 —  ___ -----  —

90 ___  _ —  —

90 ----- ----- -----  --
76 16 - 16 -

— ------------ .  —

— _______ ------------

75 13 - 12 50
90 7 0 - 60 -

90 4 8 - 44 —

66 ---------- ----------

- -----
— -----

-

za wiadro
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+  ,Nekrolog
Jeżeli kiedy — to szczególnie w obec­

nej chwili, jako w peryodzie przechodo- 
wym odrodzenia narodowego i moralnego 
przesilenia żywą czujemy potrzebę i wy­
soko cenimy wybitne matron staropolskich 
wzory, które gorące żon i matek uczucia, 
w piękną z obowiązkami obywatelki Polki i 
ehrześcianki umią łączyć harmonię — 
dla tego każda w tej mierze bądź w pa­
łacu książęcym, bądź w domku szlachec­
kim poniesiona strata dotkliwą przejmuje 
nas boleścią, głośniejsze z piersi wyciska­
jąc westchnienie —  Podobny właśnie wzór 
utraciliśmy w górskim zakątku naszym w 
osobie ś. p. Anny z K r z y ż a n o w s k i c h  
S k ąp sk icj, która 14 b. m. pokarmem za­
silona auielskiem do wiecznej przeniosła 
się krainy; że tak jest dowodzi już ta o- 
kuliczność, iż pomimo słoty i dojmującego 
zimna mogiłę jej liczne kapłanów i wszy­
stkich klas obywateli otaczało grono, któ­
re serdecznćm dla stroskanćj rodziny 
przejęte współczuciem uczciło pamięć tej 
zacnej, z m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  n i e o g r a ­
n i c z o n e g o  p o ś w i ę c e n i a  n i c z e m  
z n i e z a ć m i o n e j  p r a w o ś c i  i c n ó t  
d o m o w y c h  powszechnie znanej, i wiel­
bionej matrony.

A tćm wiedzeni przekonaniem nie mo­
żemy cichej, a w skromną szatę obleczo­
nej cnocie słusznego nie. oddać hołdu.

Biogo ci szanowna Polko, że po ciężkiem 
z drugim mężem i ukochanemi dziećmi 
rozłączeniu, znalazłaś po za grobem obok 
licznych zasług pociechę w uajukochan- 
szym synu, któregoś niedawno nie bez 
świętej boleści na ołtarzu ofiarnym po­
święciła ojczyźnie. Cześć twej i jego pa­
mięci, a pokój waszym duszom 1 (839)

i wi ii —  iwilin i mi------   - ■ 1",W*ł''V * *
NAKŁADEM KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie 1. 50

wyszły
Łucjana Tato mira 

Przegląd najnowszych podróży i od­
kryć geograficznych,

podług oryginalnych dzieł i sprawozdań 
tegoczesnych podróżników, w dużej 8ce,j 
180 str., ozdobione 4ma pięknemi rycinami.

Cena W złr. .
Sa do nabycia wc wszystkich księg-rmach.

__________  840(1-3)
(Wkrótce opuszczą prasę najnowsze, tańce 

karnawałowe F. Tymolsktego).

1. Nagrodzony środek w Paryżu 1867
OJ
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Podpisany Jerzy Kahn w Wit- 
tlich poświadcza-niniejszem, że 
używanie białego syrupu p ier­
siowego p. G. A W . M ayera  
w  W r o e la w iu , oddało żonie 
mojćj i córce p rzy  ścieknięciu 
oddechu znakomite usługi.

Wittlicb 1 stycznia 1869. 
592(1-?) Jerzy  K ah n , kupiec.
Prawdziwy syrop piersiowy nieoceniony 

« .  A  W . M ayera  
jest do nabycia jedynie: w Krakowie 
u W iktora Redyka w aptece pod Ba­
rankiem i u p. P io tra  Krokiewicza na 
Stradomiu; -  w Bochni u p. Wojcie­
cha Pachnckiego -  w Tarnowie u 
p. T A. Wielogórskiego — w Przemy­
ślu u Edw. Machulskiego.

•P f

Zabezpieczony marką od naśladowa­
nia lub sfałszowania, na zasadzie c. 
k. patentu z d. 7 grudnia 1858 do 
L. 130/645.

Posilny i nielekarski ani draźniąey 
środek!

Skuteczna dla wszystkich
cierpiących n a  o s ł a b i e n i e  p ł c i o w e ,  je s t

Dra K ocha
W lan n b a rk e i t s -S u b s tan z )

(P ły n  w zm a cn ia ją cy )
W  o itęp low anych  flaszkach  po 2, 3 i 4 złr 

wal. aus tr. w raz z  inform acją używ ania.

B i  Zaręczam za największą dy­
skrecję i upraszam o zgłoszenia się 
wprost bez wszelkich korowodów pod 
adresem ..Dr. K och, B erlin  Belle 

Atliancestrusse Nr. 4. 
ń w iadetw o.**)

Czem „J Liebiega pożywny środek** 
(sztuczne zastąpienie pokarmu) dla 
dzieci, dla osłabionych i przychodzą­
cych do zdrowia osób, tom jest „Dra 
Kocha Mannbarkeits-Substanz1' (rady­
kalny środek uzupełniający soki płcio­
we u osłabionych, cierpiących na nie­
moc płciową i syfiilistycznych rekon­
walescentów bez różnicy płci i Wirku ) 
dla tego wszystkim cierpiącym na o- 
słabienie płciowe w skutek zanieczysz­
czenia się, lub zarażenia , jak również 
błędnicę białe upławy i niepłodność, 
polecamy kilkutygodniowe używanie 
Dra Kocha wzmacniającego płynu. 

Dr. G ra jen , Dr. H e ss ,
lekarz przy kr. pruski aptekarz

półn. mem. Lloydzie. chemik 1 klassj
Lir. I le in s s

prakt. lekarz 
chirurg i akuszer.

Dr. Joh . M uller
radca medecyny.

836(2-12)

C e s .  k r ó l .  u p r * y w .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L W O W ie  i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach, Białe, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

A s s y g n a c j e  K a s o w e
4  4 p r o c e n to w e  w y p ła c a ln e  w  8  d n i po w y p o w ie d z e n iu
5 „ » » 14
5 ' / ,  „ » »

6  „ » »

55 55

55 55

Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 
w obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na 
jedną z drugich dwu kategoryi.

L W Ó W  l8g0 października 1869 roku.

759(9-?)T.
D y r e k c j a

przyczyna tego

K t ó ż  n i e  z n a  M o g i c l i  s k u t k ó w ,
jakie od wieku na całćj kuli ziemskiej sprawiają 1‘ ig u lk i „K edlingero  ? 1 “ 
159 045 świadectw wystawionych przez znakomitości medyczne, jak i osoby 

. prywatne stwierdzają dobroczynne skutki i uznają je jako nieoceniony środek 
leczniczy, który w każdym domu znajdować się powinien.

Własność i użytek pigułek Redlingera.
Pigułki te składają się z środków ro zw ala jący ch  i przeczyszczających spsdzająszkodl^ 

we pierwiastki, nieczystości, zepsutą żółć, oczyszczają żołądek z szkodliwych części ą 
następnie sprawiają apetyt, krew z nieczystych sokow oszyszczają. Przeto są skuteczne, 
jak to tysiączne doświadczenia nauczają, w następujących razach.

I: t ”" " ’ •  sk“-

pokondji lub obstrukcji.
4. W ciężkich odchodach lub zatkaniach w obstrukcji.
5. W żółtaczce z zatwardzenia lub innych słabościach wątroby.
6. W puchlinie i zatwardzeniu w okolicy brzucha j a k : wątroby, śledziony, ue

macicy, wodnej puchlinie brzucha, jeżeli ta  pochodzi z zatwardzenia.

9! Na clużeZbrzuchy u dzieci, jeżeli te cierpią częste wiatry rzuięc^^ub z a tk ^ ia . 
10. W niektórych chorobach piersiowych, jak  zafleguuemach, uudnoScwch, j»K 

również bólu głowy, zawrotach głowy i t. p. jeżel: takowe * z e p s . k a ­
l l .  Skuteczne są bardzo na oczyszczenie krwi z szkodliwych sokow ludzi w mio

dym wieku, mianowicie dla handlujących, którzy siedzące ży fie, .F ° wa( jgrje u3Unie ostre 
12. Podczas grasujących zaraz, jeżeli się bowiem 

soki oczyści i działalność wszelkich organów do porządku przy w 4 ’
natenczas i zaraza miejsca mieć nie może. . , . redtinoerowśkieListy w ostatnich czasach przez nas otrzymane stwierdzają, ze redlmgerowsKte
pigułki okazały się jako środek preurw atyw ny  przeciw cholerze.

J  C. K e d l in g e r  w  A u g sb u r g u .
I S5P(V1U)3. W p a ń s tw ie  a u s tr ja c k o -w ę g ie rsk ie m  n ab y ć  m o ż n a  je d y n ie  u
A, Friedmanna. vji©n, Frateistrasse 26.

hO bb Pudełko wraz z objaśnieniem^użycia 25 cent. hbbobSL
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*) Tysiące osób już uzdrowionymi zostało. 
Przesyłki pod cyfrą lub za zaliczką nie 
przyjmuje Się. Korespondencje w języku 
francuzkim lub niemieckim.

Zwraca się uw agę!
**) Zaświadczam niniejszem, że r lTyn wzma- 

cniaiący“ złożony z pożywnych soków me- 
tylko nadzwyczajny skutek, ale w żadnym 
razie nie może być szkodliwym. Czem dla 
głodnego potrawy, dla spragnionego napój,

1 tern dla cierpiących na niemoc 9)c low ąjest 
ułyn wzmacniający Dra Kocha, j p
wmdni ppżywny środek. Medycyna, oprocz 
wzmacniającego płynu, który stosoicnie do 
mego przepisu, wyrabia najstarszy syn JJr. 
Koch w Berlinie nieposiada innego odpo­
wiedniego środka. Dr. med^C. W, Koch prakt. 
lekarz od r. 1816- itd. w Herrnstadt. Stwier­
dzono H errnstadt i/s d. 7 września 1868 - 
Dyrekcja policji Lange m. p.

Jako najlepszy i najpewniejszy środek dla wzrostu włosów
polecamy już od wielu lat znaną c. k. uprzywilejowana

. / .  p s e r h o f e

T a n n o c h i r  i n - F  o m a d ę .

odnoszą się również i do tej Pomady> L ^ p ^ ? st an0wi- ta  okoliczność jest także przyczyną,»Ś5f-«*jis,!*tłsSKass^
,m l, b , T l i c a .  ]»■»» — «»“ !:----------------

U i w p  $ f i  W&&M9
Essencja uszna (Akustikon) uznana w tysiącznych^wypadkach jako 

próbowany środek przeciw cierpieniu u c h a j  zJawsze w bardzo krótkim czasie 
nielekarzy z nadspodziewanym skut . oddzielania się materji. Niezliczona liczba cier- 
szum w uszach, kłucie, nieregularne i chwyciła sie po daremnych innych doświadcze-
piących od lat wielu na słuch a “ t r e t ^ r t ^ c ^ a j ^ p o ^ ^  ^  „j tylk? z 
niach w końcu naszego środka, między spróbuję i to! Ale jakież było ich
myślą: Już mi wprawdzie mc me pomoże ale w n n i e ^ a s j w ^  nawet zupeJłne uzdrowienie

i Pletme '  C E N A  : 1 flakon 1 złr. zprzesyłką pocztową 1 z ■ _________________

J .  P s e r l i o f e r a

• • b a l s a m  n a  o d m r o ż e n i e ^
od wielu lat p o w s z e c h n i e  znany, w szczególności zaś^oc^pp.
szy i z wszystkich dotąd y jeszcz(, stare rany w bardzo krótkim czasie radykalnie,
leczy w szelkie o d ^ o z e m a ^  ot J ^  wydziela woń miłą, skutkiem czego 1 na twarze u-
Wszystkie inne środki przewyższ , y przesyłką o 10 c. więcej.

i J l I “ k,Ć ” ^ , 6 „ ny  ! k ,a d  p S s j l e k  ( ^ u t r a l  - V erse iidu iig s - D .poŁ )
u (bei)

J. PSERHOFER «28212)
A p o th e k e r  „zu .n  g o ld c .e n  R e ic h sa p łc l “ in W ie,.

m t  Stadt — Siugerstrasse — 15. h
NB. T a n n o c h iD in -p o m a d a  jest tak że  do nabycia W handlu Jozefa Johna w Krakowie.
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U i y c i e
fabrykatów Jana Hoffa w wyższych kołach,

wyszczególnienia.
O p a w a  4 września 1869. Proszę o nadesłanie O flaszek Hoffa extraktu sło­

dowego dla czteroletniego chorego chłopca, proszę przyspieszyć nadsyłkę
księżna Bliicher v. Wahłstadt.

S c h e i f ł i n g  9 maja 1869. Niniejszem zamawiam 5 fnt. słodowej czokolady 
zdrowia z tem nadmienieniem, że z dotąd osiągnionych rezultatów jest nadzwyczaj zado­
woloną. Jestto środek nieobciąiający żołądka , ani sprowadzający digiestją, posilny, wzma­
cniający, przyjemny do użycia i bardzo pożywny środek dla rekonwalescentów po gorącz­
kowych i chronicznych słabościach, po wycieńczeniu sokow w „wszelki sposob działa 
lecząc i wzmacniając. D r .  H e n r y k  S c h a M in g  p ra k t. lek a rz .

K e c k e m e t  29 maja 1869. Fańskie tak bardzo sławione preparaty słodowe 
nrzewuższają moje, chociaż może zbyt wygórowane żądania moja zaledwie pięć miesięcy 
licząca córeczka, bardzo słabej i delikatnej budowy wcześnie odłączona od piersi matki, 
w krótkim czasie zapadła na powolną djarję i wynędzniała, za użyciem jedynie pańskiej 
słodowej czokolady dla ssących nietylko djarja natychmiast ustała, ale dziecię wzmocniło 

ssie i podniosło. Dziś, po trzechmiesięcznem używaniu, przez który to czas djarja fue po­
nowiła się więcej, wygląda czerstwo i zdrowo. Użyciem pańskiego piwa zdrowia z ekstrak­
tu słodowego i czokolady przyszła do zdrowia moja 671etma krewna, przedtem często 
paraliżem dotknięta i okazująca symptomaty rozmiękczenia mózgu. A. jakkolwiek powoi 
przychodzi do zdrowia, widocznym jednak dobry skutek osiągnie ktoregoby niezawodnie 
biorąc na uwagę późny wiek, użyciem innych środków pewnie me osiągnęła. Racz mi pan 
odwrotną pocztą nadesłać 5 pudełek proszku czokoladowego i t. cl.

(D r . J a n  K a b r h e l  c. k. lekarz półkowy.
G r. G o t t f r i e d  z 8 marca 1869. Użyciem Hoffa fabrykatów słodowych, jak  

jego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, słodowśj czokolady zdrowia i piersiowych cu­
kierków słodowych na wielu pacjentach osiągam ja k  najlepsze rezultaty.

D r . M. K i r c h m a y e r  prakt. lekarz. 698(2-?)

a * -  jedynie prawdziwe i doskonale H OFFA Malz-Extract-Gesundheits-Bier. I 
jak również Malz-Gesundheits- Chocolade i Malz - Extract - Boubons, dostat 
można u J a n a  H ofla  K artn errin g  Nr. 11, lub w Krakowie w handlu Ja-1 
kób a G o ld w a sse r a  na Stradomiu w domu p. Deichesa i Jozeta  Jalina. 
w Tarnowie u p. W . T. A. W ie lo g ó sk ie g o ;  w Przemyślu zaś u p. 91. 
K o z ło w sk ieg o .

i!Herbata! Wiedeń. '.Herbata!
V:"' Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalona i ulubiona Ęń

i IWp* Gru na oryginalne państwowe losy pre- 
| miowe, jest wszędzie U8tawami_dozwolonar j p y

W d. t) grudnia !>• r.
odbędzie się najnowsze wielkie^

Losowanie kapitałów
I urządzone i gwarantowane przez wysoki rząd. 

T ylk o  w yg ran e  będą w y lo so w a n e .  
Główne wygrane następujące:

1 0 0 . 0 0 0  t a l  i i s M i s k l e l i
I 1O0.0C0,60.000, 40 000,20.000, 15.C00, 12 000,

2 po 10 000, 2 po 8.000 i 6.000, 3 po 5000,
6 a 4,000, 3 a 3 000, 14 a 2000, 23 a 1500, 
130 a 1000, 500, 222 a 400, 300, 330 a 200, 
402 a 100, 16,150 a 47, 40, 30, 22, 12 tal. sr. 
pruskich

Każdy wylosowany los, musi wygrać, 
i 1 cały oryg. los państwowy kosztuje 7 fi. w. a. 

V» oryg. losu pans. „ 3 ‘/2 „
Vł I! 'I <’ ”  ̂ l* ”Za przesłaniem należytości, albo najdogo­
dniej za złożeniem na poczcie pieniędzy. Ka- I żde zamówienie, nawet z najodleglejszych 

i stron, natychmiast odwrotną pocztą załatwio- 
nem zostanie, a po nastąpionem losowaniu, 
bezwłocznie Interesantom przesłane zostaną 
wygrane pieniądze wraz z listą wygranych. 

Powyższe losy należy rozróżnić od zakaza- 
nych prawem promes, każdy bowiem zama­
wiających, otrzyma do rąk własnj ch orygi­
nalny los państwowy. _ .
W  ciągu 6 tygodni będą miały miejsce 2 

I wielkie losowania głównych wygranych w ilości
327,000, 2 a 30,000, 20,000 2 a 10,000
Osiągnienie podobnego szczęścia żaden pe­

wnie inny interes nie przedstawia 
Jakkolwiek w ogłoszeniach tego rodzaju po­

dobnie wielkie wygrane figurują, należałoby 
I jednak w własnym interesie przekonać się, Ue 
I jest prawdy w tych ogłoszeniach hamburg- 
| skich kupców.

Prosimy o zgłoszenia spieszne z zupełnem 
zaufaniem porl adresem.

&ebr. lAlienfełrt
Haupt-Comptoir, Bank u. Wechsel-gesćhaft 

in Hamburg. 817(4-10)

1 W Wiedniu am Graben Nr. 3. |
!  v Stock im Eisen,“ Ecke der K arntnerstrasse  ■

I M v i t v m  i  A  i t U j
|  p o s i a d a c z a  n a g r o d y  p a ń s tw o w e j

poleca

■ na porę jesienną i zimową
w najlepszych  gatu n k ach

S U K N I E  M Ę Z K I E
po c e n a c h :

Surduty jesienne
n a jm o d n ie js z e g o  k r o ju  
rmnwr zlr. 10 w. u. nr umai 

Elegancki surdut zimowy
z w ybornśj m aterji i d o b rz y m d w a to w a n y

G unie do podróży z kapn zą  od złr. 8 do złr. 30 
S urdu ty  w ierzchnie jes ienne 8
U bran ia  je s ie n n e ...................
S u rd u ty  jesienne (S a k e a u ) .
S u rdu ty  jes ien n e  (Ja q u e tt) .
P łaszcze  i h a w e lo k i ............
S u rd u ty  zimowe k r ó tk ie . . .
S u rd u ty  zimowe eleganckie
T u żu rk i a k s a m itn e ...............
S u rdu ty  do polow ania . ,
S u rd u ty  s trz e le c k ie ..........
Szlafroki  ..........................
S u rdu ty  dom owe i kancelar.
S u rdu ty  d la  k s ię ż y ...............
S u rdu ty  wierzch, d la  księży
F u tra  m ie j s k i e ......................
F u tra  do p o d ró ż y .................
T u ż u rk i sa lo n o w e .................
F ra k i i su rd u ty  ......................
Kolorowe żak ie ty  salonowe 
C zarne u b ran ia  salonowe

kom pletne .................
Spodnie z im o w e ................   •

„ je s ie n n e ......................
K am izelki w róźn. ga tunk .
K am asze ....................................
B luzy ofici r s k i e    ■ • •

P rz y  zam ów ieniach oprócz oznacze­
nia m iary  piersi w ierzchem  (na około piersi 
i pleców), objętości s ta n u  (środkiem  naokoło) 
długości k roku  (od sam ego k ro k u  do ziemi), 
upraszam y o w yraźne w ym ienienie ko lo ru  i 
ceny podług cenn ika , pozostaw iając nam  z 
zaufaniem  zaspokojenie sw ych ży czeń , < 
pewności bowiem zam aw iającego p rzy  ka  i ej 
posyłce przyłączam y pośw iadczen ie , w kto- 
rem się w yraźn ie  obow iązujem y, wszelkie 
od nas kupione sukn ie , jak ty lk o  w ym aganiom  
nie odpowiedzą, napow rót odebrać.

C enniki rozsy ła ją  się na  żądan ie fianko  
i bezpłatnie.
W  Przenoszone suknie d la  m niej zam o­
żnych , są po bardzo  przystępnych  cenach  
do nabycia. 668(15 ?)

Z u w ag i, że nasz rozległy sk ła d  zaopa­
trzony  w- suknie  rozm aitej m iary w n ajlep ­
szy tow ar obok najdokładn iejszego  wyrobu, 
jedynóm  bowiem naszem  usiłnem  staraniem  
u trzym ać dawno ju ż  usta loną repu tac ję  n a ­
szego zak ładu  kraw ieck iego— m am y zaszczy t 
polecić się względom  Szanow nym  naszym  
odbiorcom  i zapew n ić , że z zupełnóm  ich 
zadow olepiem , odpow ieniy jch zaufaniu.

^ O O i V >

wyszczególniająca się
od wszystkich innych 

mieszanin herbaty, 
wybornym aromatem 

i delikatnym  smakiem

jest
j e d y n i e  i t y l k o

w prawdziwym gatunku 
do nabycia 

w

H€inihnryer Cti/Tr u- Thee Luget'
W i e n —  W eih b u rg g a ssc  Nr. 27. 63ifio?)

m arkę
S a s s  Cena 4 zlr. w al.  austr. za 1 funt w iedeński .

Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest 
zabezpieczającą.

Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po cenie 
\ złr. 50 cent. do 8 zlr. w. a. za 1 funt wagi wied i 26 sort. kawy po cenie od 60 do 90 et. 
w najlepszych gatunkach do nabycia.
Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za przesianiem gotówki lub przekazem pocztowym.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

SK Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „W. H E R Z A“
„ W ie d e ń , S te p h a n sp la tz  N r. 6 A u ssen se ite  des Z w ettlh o fes“ 

posiada w ielki wyhór w najrozm aitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gw arancję, po cenach następnych:

G e n e w s k i e  z e g a r k i  k i e s z o n k o w e
= ^ = r  w  n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h . —

g W ~  N a k a ż d y  u re g u lo w a n y  z e g a re k  n d z ie la  się 
b ile t  g w a ra n c y jn y , n ie u re g u lo w a n y  o 211. ta n ie j.

M ę z k i e  z e g a r k i :
I Srebr. cylinder z 4 ru b in a m i........................ 10— 12 6.

z sp rę ż y n k ą ........................... 12— 13 „
„ z obw ódką z ło tą  i sp rę ż .. .  13— 14 r
„ z 8m a ru b in a m i ...................15— 17 „
„ z podw ójną kopertą  . . . ' .  1 5 -  17 „
„ z krysztaloyióm  s z k łe m ..14— 17 „

au k er z 15 ru b in am i.......................... 16 — 19 „
„ lepszy, z srebr. k o p ertam i. .2 0  —23 „

z podw ójną k o p e r tą ................1 8 —23 „
„ „ „ le p s z y .2 4 - 2 8  „

ang. an k e r z k ryształow óm  sz k łe m . 1 8 —25 „
an k er z podw ójną kop. dla w o js k .2 4 — 26 „
R em ontoirs, n ak ręcan y  z b o k u . . .  .2 8  — 30 „

, R em ontoirs, z podw ójną k o p e r tą . .35 -4 0  „
, R em ontoirs z k rzy sz ta l. s z k ł e m . . .30— 36 „

„ an k e r a rm ee-rem on to irs........................38— 45 „
| Z łoty cy linder Nr. 3 złota, 8 ru b .................. 30— 38 „

, v ze zło tą k o p e r t ą . . . ............... 3 7 —40 „
, an k er z 15 ru b in am i............................35— 44 „
, lepszy z zło tą  o b w ó d k ą .. .  .4 5 — 60 .

„ z podw ójną k o p e r tą ............... 55— 58 „
ze z ło tą  obw ódką 65. 70,

80, 90, 1 0 0 - 1 2 0  „
D a m s k i e  z e g a r k i .

i S rebr. cy linder z 4 i 8 r u b in a m i .............. 13 18 „
Z łoty „ „ „ „   2 5 - 3 0  „

, „ em aljow anj-..............................3 0 —36 „
„ zegar, dam ski z z ło tą-obw ódką. . . .3 5 — 40 „ 

„ em al. z d jam en tam i. 38- 48 „ 
z k ry sz t. s z k ł e m . . .38— 45 „ 

” J  z podw. kop. 8 rub. .4 0 — 48 „

Z lo ty  zegar, dam ski em al. z d ja m e n t.. . .  5 8 — 65
a n k e r .............................40— 48 „

” ” B z k ry sz t. s z k ł e m . . . 50— 60 „
’ „ „ z  podw ójną k opertą  50 56 „
„ R e m o n to i r s . . .............. 60, 70, 80, 9 0 — 100 „
„ „ z podw . k opertą  90, 100— 110 „

=  prócz powyższych, rozm aite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zeg ark i p rzy jm uje  się do pozłocenia 
7,a cen ę  10 . do  U l. 5 0  c t..

Budziki po 7 9.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do w ystrza łu  i zapalania 

świecy 14 fl.

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

b ijących  godziny, po na jtań szy ch  cenach  28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 9.

Największy skład
pendułowych zegarów własnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją:
Raz na  dzień n a c ią g a n y ............................... 10, U ,  12 fl
Co 8 d n i ........................ .16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl

„ b ijący  pól ‘ ca łe  g o d z in y . .30, 33, 35 fl 
bijący  kw adranse  i g o d z in y .48, 60, 55 fl

R egula tor m iesięc zn y ................................... 28, 30, 32 fl
Z a  opakow anie pendułow ego zegara  . . .  1 A. 50 c t

———  R eparacje  uskuteczn ione będą  z w szelką 
a k u ra tn o śc ią , zam ów ienia za  za liczk ą  pocztow ą n a ­
tychm iast będą  w y k o n an e ; zw rócone zegary  zam ie­
niam y natychm iast. 51(83-150)T .

■ ■ ■ Z e g a r k i  p rzyjm ujem y rów nież w z a m ia n .S jB S

IIIESY LOSÓW W ID  W .I'j ■ ■  ....... ...........
których ciągnienie d. Igo grudnia nastąpi, 

sprzedaje po 3  zlr. 50 cent. wal. austr. wraz ze stępieni
Jan \Oartl w Krakowie

WYBORNA KAWA MOCCA.
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen 
w oryginalnych paczkach (Serone), obejmują 

cych po 10 funtów wagi wiedeńskiej 
sprzedaje się po cenie

10 fl. 30 ct. za paczkę (seronę)
w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w  zachodnio- 

indyjskim magazynie kawy.
gdzie również znajduje się w ie lk i  zapas

najlepszej kawy
po cenach od 59 , OO, 9 0 , » ,  » «  *>

* fl. lO  cent za 1 funt wagi wiedenshićy 
Zamówienia z prow incji w .lose, od 30 funtów, 
przesyłają się franco aż do ostatmój stacji kolei 
żelaznój lub parowca -  przesyłają się również 
za zaliczką jioćztową.

Tamże znajduje! się również wielki zapas 
B a  * ©  « *  ■ «  TŁ ' * •

z ostatniego zbioru, w rozmaityeh gatunkach; 
( lo n e o ii, S o u c h o n g , kajser M elange it .d .
PO cenach od * ,  » ,  4, 5 , «  do l O  fl. za U. w. w. 

P ra w d z iw y  J a m a  jen R u in  po * fl. do 
*  fl. 5 0  cent. za butelkę — oraz najlepszy 
C o g n a c , A rak , E s se n c ja  p u n e z o w a t i 

wprost sprowadzane f ra n c u sk ie  i  h o lle n d e r-  
s k ie  lik ie ry . 6l(26-36)T.

Simon Granichstadten,

815(6?)

100.000 tal. w srebrze .
Podpisanemu domowi bankowemu powie­

rzoną została sprzedaż oryginalnych losów do 
odbyć się mającego w dniu 9 grudnia b. r  
lo s o w a n ia  p re in ji  ajnowszej na wielką 
skalę urządzonej pożyczki państwowej boga­
tego kraju brunszwickiego.—Główne wygrane 

płatne w pruskich courant talarach:
100.000, 60,000,40,000, 20,000,15000
12.000, 2 po 10,000, 8,000, 6,000, 3 
po 5,000, 6 po 4,000, 3 po 5000 6 po
4.000 3 po 3,000, 14 po 2,000 23 po 
1500,' 130 po 1000, 210 po 400, 335 
po 200 i 25,000 tylko po 100, 47 etc.

Ażeby każdemu ułatwić udział w tem lo­
sowaniu, wysoki rząd wydał

Oryginalne obligacje premiowe
całe pół ćwierć

7 zlr. w. n, 3 50 zlr. w .  a. 1.75 w. a.,
które nabyć można w niżej podpisanym domu 
bankowym za nadesłaniem gotówki w bank­
notach austr. — Tylko wygrane będą wylo­
s o w a n e . — Do każdego zamówienia dołączany 
będzie plan gry.—Bez poprzedniego wezwa­
nia doręczoną będzie każdemu urzędowa lista 
wygranych jak  i pieniądze.

Ponieważ udział biorących liczba 
coraz się zwiększa — uprasza sig o 
wcześne zgłoszenia.
Z y g m u n t H e c k a c lie r ,

Bankhaus in Hamburg. 795(9-16)T.|

W ydaw ca: Dr, Ludwik Gul

W drukarni Karola Budweisera


